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Mazurzy żyli przez w i e k i we w ł a s n y m , ograniczonym świecie , w od­
r ę b n y m klimacie duchowym, k t ó r y pod u p ł y w e m zorganizowanego i sy­
stematycznego nacisku asymilacyjnego z a m y k a ł się we w ł a s n y m k r ę g u . 
Z niemieckiego, czy też po niemiecku u k s z t a ł t o w a n e g o otoczenia przej ­
mowane b y ł y mniej lub bardziej ś w i a d o m i e różne wzory życia, gospo­
darowania, i td . , lecz na jważn ie j sze wa r to śc i : obyczaj, wiara , j ęzyk , p i ś ­
miennictwo chronione b y ł y w ł a ś n i e przez utworzenie o d r ę b n e g o ś r o d o ­
wiska mazurskiego, zdolnego w y t w o r z y ć w ł a s n ą opinię , n ieza leżną i prze­
c i w s t a w n ą w z g l ę d e m niemieckiego otoczenia 1. Mazurzy przez d ługi okres 
czasu t w o r z y l i społeczność p e r y f e r y j n ą z a r ó w n o w p a ń s t w i e p rusk im, 
jak również w polskich rachubach n a r o d o w o ś c i o w y c h . N a s t ę p s t w e m owej 
peryfe ry jnośc i jest k s z t a ł t o w a n i e się charakterystycznej dla społeczności 
pogranicza j aką b y l i Mazurzy 2 swoistej świadomośc i . 

Cechuje ją niespotykana gdzie indziej ampli tuda postaw i z a c h o w a ń 
społecznych: od nierefleksyjnego indyferentyzmu narodowego do pro­
gramowego, św iadomego uniwersal izmu z jednej strony, a z drugiej od 
zdeklarowanego pat r io tyzmu do najdrastyczniejszych p r z e j a w ó w nacjo­
nalistycznego zacietrzewienia, fanatyzmu oraz szowinizmu 3 . 

W ś r ó d M a z u r ó w z a o b s e r w o w a ć m o ż n a całą g a m ę p o w y ż s z y c h postaw 
i z a c h o w a ń spo łecznych . Na p rze łomie X I X i X X wieku dominuje jed-

1 J . K m i e c i k . Badania nad wyjazdami ludności rodzimej Mazur i Warmii do 
Niemiec (przeprowadzono w r o k u 1950 i 1959). Maszynopis w A r c h i w u m Z a k ł a d u 
B a d a ń nad W s p ó ł c z e s n o ś c i ą W a r m i i i M a z u r , s. 26. 

2 A . Sakson. Mazurzy jako społeczność pogranicza. Olsztyńskie Studia Socjolo-
giczno-Etnograjiczne. O l s z t y n 1985. 

3 J . Chlebowczyk , Obszary pogranicza językowo-narodowościowego we wschod­
niej Europie Środkowej w XVIII—XX wieku — problemy ich specyfiki rozwojo­
wej, w: Z problemów integracji społeczno-politycznej na Górnym Śląsku przed II 
wojną światową, pod red. W . Z i e l i ń s k i e g o , , K a t o w i c e 1980, s. 14—18. 
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nak postawa indyferentyzmu narodowego, czego przejawem jest w pe łn i 
n i e w y k s z t a ł c o n a lub też p o ś r e d n i a świadomość narodowa. W y n i k a ł o to 
g łówn ie z faktu , iż na obszarach pogranicza społecznego intensywniej 
p rzeb iega ją procesy promieniowania i k r z y ż o w a n i a się różno rak i ch w p ł y ­
w ó w ku l tu rowo-cywi l i zacy jnych , j ę z y k o w y c h , gospodarczych, demogra­
ficznych i pol i tycznych. P r z e w a ż a j ą okresowo lub na s ta łe te kręg i cy-
wi l izacy jno-ku l tu rowe i u k ł a d y s t o s u n k ó w społeczno-pol i tycznych , k tó re 
z r ó ż n y c h w z g l ę d ó w dla miejscowej ludnośc i okazu ją się bardziej atrak­
cyjne oraz realne. Si ła oraz zakres o d d z i a ł y w a n i a owych procesów, k t ó ­
r y c h obszary jednorodne raczej nie znają , za leży od r ó ż n y c h okol icznoś­
ci danego k r ę g u rozwojowego 4 . W efekcie, obok społeczności o jasnym, 
w y k l a r o w a n y m obliczu narodowym, postawa n i e m a ł e j części m i e s z k a ń ­
ców pogranicza pozostaje nieskrystalizowana i labilna. W jej subiek­
t y w n y m odczuciu, w y t w a r z a j ą c a się na gruncie historycznie uksz t a ł t o ­
wanej w s p ó l n o t y j ę z y k o w o - e t n i c z n e j (autochtonicznej, rdzennej), więź 
narodowa nie odgrywa większe j r o l i 5 . Jest to naturalny i obiektywny 
proces socjologiczny n ieza leżny w d u ż y m stopniu od świadomośc i po­
szczególnych jednostek i grup spo łecznych . Za leży on od wie lu , różno­
rak ich c z y n n i k ó w , tak ich jak: l iczebność, s t ruk tura klasowa, zwar tość 
w e w n ę t r z n a , siła ekonomiczna i ku l tura lna , s top ień zorganizowania grup 
etnicznych i narodowych, stosunek do i s tn ie jące j na danym terenie w ł a ­
dzy p a ń s t w o w e j (grupa uciskana lub uciskająca) , charakteru ustroju po­
litycznego p a ń s t w a , czy wreszcie charakteru prowadzonej przez aparat 
p a ń s t w o w y , kościół i szkołę p o l i t y k i n a r o d o w o ś c i o w e j 6 . 

Tak rozumiane pogranicze j ę z y k o w o - e t n i c z n e p o m i ę d z y żywio łem pol ­
sk im i n iemieckim w Prusach pos iada ło charakter pogranicza stykowe­
go 7 . Przez pojęc ie to rozumiemy obszar współżyc ia r ó ż n y c h grup spo łe ­
cznych o w y r a ź n i e w y k s z t a ł c o n e j od rębnośc i etnicznej, j ę zykowe j , k u l ­
tu rowe j , św iadomośc iowe j i częściowo n a r o d o w o ś c i o w e j . 

Pierwsze dziesięciolecia X X w i e k u w istotny sposób w p ł y n ę ł y na 
u k s z t a ł t o w a n ą przez w i e k i społeczność m a z u r s k ą . W okresie t y m wzra­
s t a ł a siła p r o c e s ó w asymilacyjnych w y n i k a j ą c y c h z p rawid łowośc i i po-

4 J . C h l e b o w c z y k , Procesy narodowotwórcze we wschodniej Europie Środkowej 
w dobie kapitalizmu, W a r s z a w a 1975, s. 24. 

5 Z . Staszczak, Pogranicze polsko-niemieckie jako pogranicze etnograficzne, P o ­
z n a ń 1979, s. 45. 

6 M . Orzechowsk i , Problemy świadomości narodowej ludności polskiej w mię­
dzywojennych Niemczech, w : Polacy w Republice Weimarskiej i w III Rzeszy. 
Olsz tyn 1965, s. 12. Por. t a k ż e : W . W r z e s i ń s k i , Tradycje pogranicza polsko-niemiec­
kiego i ich znaczenie dla kształtowania stosunków polsko-niemieckich, w: Stosunki 
polsko-niemieckie. Integracja i rozwój ziem zachodnich i północnych, pod red. B . J a ­
ł o w i e c k i e g o i J . P r z e w ł o c k i e g o , K a t o w i c e 1980. 

7 J . C h l e b o w c z y k , Procesy narodowotwórcze we wschodniej Europie Środkowej 
w dobie kapitalizmu. 
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trzeb nowych s t o s u n k ó w spo łeczno-po l i tycznych i ekonomicznych. Po­
s tępu jąca industrializacja i urbanizacja oraz coraz intensywniejsze i pe ł ­
niejsze przenikanie s t o s u n k ó w kapital is tycznych na w ie ś oraz liczne r u ­
chy migracyjne p o w o d o w a ł y niwelowanie na terenach pogranicza spo­
łecznego różnic j ę z y k o w y c h na ko rzyść j ę z y k a p a ń s t w o w e g o , z m i e n i a ł y 
się stosunki kul tura lne , obyczajowe i cywi l izacyjne 8 . Lata dwudzieste 
a szczególnie dekada lat trzydziestych p o w o d o w a ł y zmniejszanie się 
i stopniowy zanik o d r ę b n y c h grup, k t ó r e c h c i a ł y b y i m o g ł y b y zachować 
w ła sną odrębność e tn iczną . Przyspieszony został proces l i k w i d a c j i grup 
indyferentnych narodowo. Również przed społecznością m a z u r s k ą jako 
m a r g i n a l n ą g r u p ą e tn iczną wy łon i ł się w t y m czasie z ca łą os t rością dy­
lemat ut rzymania w ł a s n e j od rębnośc i i tożsamośc i g rupowej 9 . P o s t ę p u j ą ­
ca asymilacja na gruncie niemczyzny łączyła się z u t r a t ą w ł a s n e j spe­
c y f i k i i oznaczała wtopienie się w jednoli te p a ń s t w o narodowe co by ło 
zresztą stosunkowo pociągającą a l t e r n a t y w ą dla znacznych o d ł a m ó w l u d ­
ności mazurskiej a szczególnie ich m ł o d y c h poko leń . R ó w n i e ż propozycje 
ruchu polskiego dzia ła jącego w t y m czasie na Mazurach b y ł y w w y n i k u 
splotu o k r e ś l o n y c h okoliczności dla ogromnej masy ludnośc i mazurskiej 
c z y m ś jeszcze bardziej obcym. Z punk tu widzenia interesu tej g rupy 
społecznej , je j t rwania i rozwoju, d e c y d u j ą c y m m i a ł a się okazać w tej 
złożonej sytuacji , możl iwość dz ia ł ań autonomicznych, n i e z a l e ż n y c h za­
r ó w n o od coraz bardziej agresywnej niemieckiej p o l i t y k i asymilacyjnej 
oraz od tendencji ruchu polskiego, rozumianych na jczęśc ie j jako dążność 
do katolicyzacji ewangelickich M a z u r ó w . N u r t autonomiczny b a z o w a ł na 
obronie swoiście pojmowanej m a z u r s k o ś c i („Masurenschutz" w dz ia ła l ­
ności Mazurenbundu K u r t a Obitza) 1 0 , k t ó r a op ie ra ła się g łówn ie na k o n ­
serwatyzmie wars tw ch łopsk ich ży j ących w izolowanych, t r adycy jnych 
społecznościach lokalnych o s i lnych w i ę z a c h spo łecznych (etnicznych, 
rodzinnych, re l ig i jnych , sąs iedzkich , i td.) z r o z b u d o w a n ą więz ią l o k a l n ą 
i r e g i o n a l n ą 1 1 odwołu jącą się w znacznej mierze od rojalistycznej t r a ­
dycj i pruskiej . 

Utrzymanie i rozwój mazurskiej tożsamości grupowej , pomimo stale 
pos tępującego procesu asymilacji na gruncie niemczyzny, m o ż l i w e by ło 
na k i l k u wzajemnie się w a r u n k u j ą c y c h i p r z e n i k a j ą c y c h się p ł a szczy­
znach: 

8 M . Orzechowski , problemy świadomości narodowej, s. 12—13. 
9 S. Ors in i -Rosenberg , Procesy rozpadowe w grupach etnicznych niezorganizo-

wanych, Sprawy Narodowościowe, n r 4—5, 1932. 
1 0 Denkschrift. Betreffend die Masurenfrage, herausgegeben von Zentralstelle des 

Massurenbundes. Beilage zum „Cech", nr 1—2, 1932. 
1 1 A . Sakson , Przemiany więzi społecznej na Warmii i Mazurach, Przegląd Za­

chodni (w druku) . 
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— k u l t u r o w o - j ę z y k o w e j , 
— wyznaniowej , 
— instytucjonalnej , 
— ekonomicznej, 
— demograficznej, 
— ś w i a d o m o ś c i o w e j . 
1. Os to ją m a z u r s k o ś c i b y ł y wiejskie społeczności lokalne, co w y n i k a ł o 
z fak tu , iż z d e c y d o w a n ą większość ludnośc i mazurskiej s tanowil i drobni 
ro ln icy , k t ó r z y pomimo często dużego a r e a ł u ziemi uprawnej , gospoda­
r o w a l i jednak na l ichej ziemi, co w po łączen iu z l iczną rodz iną zmuszało 
ich do szukania dodatkowych za robków. Mazurzy na leżąc do na jn iższych 
wars tw spo łecznych ó w c z e s n y c h Prus Wschodnich pracowali z r e g u ł y 
jako robotnicy ro ln i , rybacy, r zemieś ln i cy , drobni kupcy lub robotnicy 
miejscy. Niewie lka by ł a liczba drobnomieszczan (Biała, Orzysz). Mazu­
rzy zajmowali też na jn iższe stanowiska w administracj i , pol ic j i (woźni, 
t ł u m a c z e , niżsi kance l i śc i , policjanci), na kolejach (robotnicy kolejowi, 
tragarze, d różnicy , konduktorzy) i t p . 1 2 . 

R e a k c j ą o b r o n n ą części loka lnych społeczności ch łopsk ich przed pos tę ­
pu jącą z m i a n ą s t o s u n k ó w spo ł eczno -ekonomicznych w w y n i k u pos t ępu ­
jące j industr ia l izacj i i urbanizacji t o w a r z y s z y ł wzrost poczucia o d r ę b ­
ności , obcości i n iechęc i wobec wszelkich p r z y b y s z ó w i wszystkiego co 
p rzychodz i ło z z e w n ą t r z . S t a n o w i ł o to oparcie dla t ych dzia łaczy ma­
zurskich, k t ó r z y opowiadali się za a u t o n o m i ą Mazur w m y ś l has ła : „Ma­
zury dla M a z u r ó w " . 

Z a r ó w n o jednak w X I X jak i na począ tku X X w i e k u nie uda ło się 
Mazurom s t w o r z y ć silnej mazurskiej świadomośc i etnicznej lub narodo­
we j . G ł ó w n y c h przyczyn tego stanu rzeczy u p a t r y w a ć na leży przede 
wszys tk im w fakcie b raku p r z y w ó d c ó w dużego formatu w t y m także 
charyzmatycznych l i d e r ó w r u c h ó w re l ig i jnych czy też w y b i t n y c h pisa­
rzy lub poe tów. Is totny by ł r ó w n i e ż brak większego oparcia w Polsce, 
k t ó r a nie p r z e j a w i a ł a większego zainteresowania sprawami Mazur oraz 
splotem w y d a r z e ń historycznych u ł a t w i a j ą c y c h związek psychiczny 
i emocjonalny ludnośc i mazurskiej z p a ń s t w e m pruskim, jego dążen iami 
i k u l t u r ą 1 3 . Na Mazurach nie odczuwano tej obcości wobec Prus, j aką 
o d c z u w a ł wobec n ich Ś ląsk . 

Gdyby w y t w o r z y ł a się mazurska s amoświad o mo ść narodowa, bazująca 
na silnej lokalnej kul turze mazurskiej , w ó w c z a s m o g ł a b y nas t ąp ić walka 

1 2 W . Pohorecki , Mazurzy w Prusach Wschodnich, Sprawy Narodowościowe, nr 
2—3, 1932, s. 177—178. 

1 8 J . G i e r t y c h , Oblicze religijno-narodowe Warmii i Mazur, ziem etnicznie pol­
skich na podłożu pruskim, R z y m 1957, s, 89, 
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o pol i tyczną odrębność , być może o dzielnicowy parlament, o w ł a s n y 
uniwersytet , o samodzielny za r ząd sprawami kośc i e lnymi , o j ę z y k polski 
nie t y lko w szkolnictwie i kościele , lecz w administracj i , w sądach , na 
kolei, może nawet w miejscowych formacjach wojskowych. A b y to mo­
gło nas tąp ić Mazurzy musiel i by być , jak z a u w a ż a J ę d r z e j Gier tych, 
zwar t ą , p r ę ż n ą i z o r g a n i z o w a n ą społecznością r eg iona lną , u m i e j ą c ą bro­
nić się przed ge rman izac j ą , w y t w o r z y ć sobie w ł a s n ą w a r s t w ę p r z y w ó d ­
ców, zapewnić polskiemu j ę z y k o w i d o m i n u j ą c e miejsce w s w y m życiu 
k u l t u r a l n y m i pol i tycznym, w swej prasie i l i teraturze, s tać się siłą sa-
rnoświadomą, so l ida rną , u m i e j ą c ą wa lczyć o swoje prawa, z d o b y w a ć no­
we pozycje i nie u s t ę p o w a ć z miejsc posiadanych 1 4 . 

Mazurzy jednak z a r ó w n o w X I X i X X w i e k u b y l i z r e g u ł y uśp ioną 
masą ludu , żyjącą odosobnionym życ iem poszczególnych wiosek i para­
f i i , z łączonych z sobą i n s t y n k t o w n y m poczuciem łączności , opa r tym na 
wspólnocie j ę z y k a i r e l ig i i . Mazurzy w swej walce o u t rzymanie w ł a s n e j 
tożsamości , wiedząc o przewadze i sile niemieckiej oraz o t y m , że o twar­
t y m buntem niewiele się w s k ó r a , wa lczy l i więc b r o n i ą s ł abych : pozo rną 
uległością, p o d s t ę p e m , chy t rośc i ą i sp ry tem 1 5 . Zdecydowana większość 
intel igencji mazurskiej u leg ła szybkiej asymilacj i na gruncie niemczyz­
ny, odcinając się z r e g u ł y od swych mazurskich korzeni, k t ó r e w ś w i a d o ­
mości społecznej b y ł y c z y m ś gorszym, balastem, k t ó r e g o n a l e ż y się mo­
żl iwie szybko pozbyć . 

W tej t rudnej sytuacji nieliczna grupa dz ia łaczy mazurskich skupio­
nych wokół Z w i ą z k u M a z u r ó w i pisma „ C e c h " p o d e j m u j ą c h a s ł a „ M a z u ­
r y dla M a z u r ó w ' u z n a w a ł a M a z u r ó w za o d r ę b n y n a r ó d 1 0 , po s ługu j ący 

1 4 Ibidem, s. 93. 
1 5 A . Sakson , Stereotyp Mazura w świadomości społecznej, Kultura i Społeczeń­

stwo (w druku) . 
e l W 5 numerze „Cechu" z m a j a 1931 r o k u zamieszczony b y ł znamienny w i e r s z 

autorstwa „ F r y c a z P ł o w c ó w " , pt. „Mazuri, ojczyzno moja": 
Mazuri, ojczyzno moja, płakący kwiatuszku 
Dusi cie śmiertelna trwoga, dusi cie bez przestanku 

Mazuri, ten biedny naród, na zagłada skazany: 
Prec od lasów, prec i od wod, opuscaj twoje strony. 

A choć sie ci serce kraje, wypieraj s i ę mowy twej 
I w kościele, moj Ty Panie, nie wstydzę sie hańby tej. 

Każdy obłok, każda zorza, świadkiem so nasej mąki, 
Każdy pacierz: o mój Boże, usłysz nasych menk jęki. 

Darmo błagające słowa, posłuchu nie znajdziemy 
Od Olecka do Działdowa do walki wstać musimy! 

W i n n y m a r t y k u l e t e n ż e sam felietonista pisze m. in . : „Nasz naród mazurski po­
winien śladem tego wielkiego i sławnego cłeka iść (Hindenburga — A . S . ) , a to tern 
więcej, jak tern wybawiciel Prus Wschodnich sie do tych ludzi należy, które i po 
polsku mogo". „Cech", nr 1—2, 1932, 
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się wprawdzie j ę z y k i e m polskim, ale różn iący się od P o l a k ó w wia rą , 
g w a r ą i k u l t u r ą . Niemcy uznawano za swoją „wie lką o jczyznę" , w k tó re j 
ob ręb i e Mazurzy powinn i zachować swoją odrębność r e g i o n a l n ą 1 7 . S to jąc 
na gruncie lo ja lności wobec Rzeszy 1 8 domagali się „ o c h r o n y M a z u r ó w " , 
autonomii , wprowadzenia j ę z y k a polskiego do kościoła i szkoły oraz za­
przestania eksterminacji gospodarczej 1 9. Pomimo stosunkowo ograniczo­
nego zas ięgu propagowanych założeń ruchu, Masurenbund spo tka ł się 
z l i c z n y m i represjami ze strony niemieckiej , co w konsekwencji dopro­
wadz i ło do znacznego os łab ienia a późnie j w okresie h i t l e rowsk im do je­
go zaniku. 

Na podobnych p r z e s ł a n k a c h , acz z nieco odmiennych pozycji po l i ty -
czno-narodowych, op i e r a ły się propagowane w końcu lat trzydziestych 
przez pismo „ M a z u r " — „Mazurskie przykazania narodowe", k t ó r e s łu­
żyć m i a ł y pod t rzymywaniu mazurskiej odrębnośc i . Głos i ły one: 
„1. Celem mego życia jest służba Bogu i Ludowi Mazurskiemu. Służąc 
Bogu i Ludowi Mazurskiemu tym samym służę dobrze pojętemu dobru 
własnemu. 
2. Wiem dobrze, że jestem obywatelem Rzeszy Niemieckiej i daję pań­
stwu (Staat), co mu się sprawiedliwie należy. Szanuję naród niemiecki 
i mowę niemiecką, lecz żądam wzajemnej czci i szacunku dla Ludu Ma­
zurskiego i jego mowy ojczystej. 
3. Chlubię się tym, i mam sobie za szczęście, iż Bóg stworzył mnie Ma­
zurem. 
4. Rozumiem świadomie, iż ponad wszystko ziemskie drogim i świętym 
musi być mój Lud Mazurski i jego miła ojczysta mowa i ziemia. 
5. Świadom jestem wielkiej odpowiedzialności, jaka ciąży na mnie wo­
bec Ludu Mazurskiego. Wiem, że jak wszyscy Mazurzy i Mazurki pono­
szę odpowiedzialność za przyszłość Ojczyzny. 
6. Twardo i nieugięcie bronię swojej mowy, ziemi i czci po przodkach 
w dziedzictwie otrzymanej. 
7. Mam mocną wolę, by ten swój bój obronny sprawiedliwie do końca 
dobrego prowadzić. 
8. Wierzę mocno w swój Lud Mazurski, w jego szczęśliwą przyszłość, 
w jego wyższe przeznaczenie i posłannictwo. 

9. W życiu codziennym świecę dobrym przykładem innym Mazurom 
i Mazurk\om. 

1 7 „Demokratie in Masuren", „Cech", nr 2, 1930 oraz „Wir sind Masuren", „Cech", 
n r 11, 1930. 

1 8 „Loyalitat", Cech, August 1929. 
1 9 „Zur Lagę", Cech, nr 3, 1930 oraz „Macht Schluss mit der Idiotisierung der 

Masuren", Cech, n r 3—4, 1932 



STOSUNKI NARODOWOŚCIOWE I WYZNANIOWE., 105 

10. Nie boję się przeciwności i trudności. Bóg w zły czas nie opuści nas, 
większy on ratownik, niż najcięższy raz"20. 

Zasięg oddz ia ływan ia „Mazurskich przykazań narodowych" by ł jed­
nak w okresie faszystowskiej dyk t a tu ry bardzo ograniczony. W y n i k a ł o 
to g łównie z silnej intensyfikacj i p r o c e s ó w asymilacyjnych prowadzo­
nych przez ogół ins ty tuc j i p a ń s t w a totalnego, k t ó r e szczególną t r o s k ą 
obe jmowało m ł o d e pokolenie ludnośc i mazurskiej dążąc do ca łkowi t ego 
wyrugowania mazurskiej odrębnośc i . 

W tej sytuacji, ostoją mazurskiej od rębnośc i etnicznej by ł w dalszym 
ciągu j ęzyk polski, k t ó r y pomimo r ó ż n y c h dz ia ł ań adminis t racyjnych 
ze strony pańs twowośc i pruskiej i niemieckiej okaza ł się g ł ó w n y m czyn­
n ik iem i n t e g r u j ą c y m obok w ł a s n e j t r adyc j i i zwycza jów, szczególnie 
wie j ską społeczność m a z u r s k ą odda loną od o ś rodków miejskich z ich 
instytucjami m a j ą c y m i za zadanie s zybką a symi l ac j ę ludnośc i mazur­
skiej. 

2. I n n y m don ios łym elementem w z m a c n i a j ą c y m i p o d t r z y m u j ą c y m ma­
zurską odrębność i s a moświadomość jest obok j ę z y k a polskiego, specy­
ficzny t yp rel igi jności mazurskiej . Op ie ra ł się on na w ł a s n y c h , o d r ę b ­
nych formach re l ig i i , wzo ru j ące j się na katol icyzmie i na l u t e r a n i ź m i e 2 0 ' . 

K iedy w X I X wieku przeprowadzano w Prusach r e f o r m ę , k t ó r a m i a ł a 
na celu un ię w y z n a ń protestanckich, Mazurzy nie p rzy ję l i tej r e fo rmy 
w pełni , pozostając przy dawnych prak tykach i zwyczajach. Mazurski 
luteranizm uległ swoistemu rozcz łonkowan iu na szereg o d ł a m ó w , dla 
k t ó r y c h elementem w s p ó l n y m pozosta ł polski k a n c j o n a ł d rukowany 
krakowskim szryftem. Był on przez pokolenia don ios łym n o ś n i k i e m j ę ­
zyka polskiego i polskich t radyc j i . Rozwój pie tyzmu — jak pisze R y ­
szard Otelle — spowodowa ł na p rze łomie X V I I I i X I X w i e k u w Kośc i e ­
le ewangelickim w Prusach Wschodnich powstanie trzech k i e r u n k ó w 
społecznośc iowych: 
1. Ruch społecznościowy kierowany przez księży, b ę d ą c y często n a r z ę ­
dziem w poczynaniach germanizacyjnych Kościoła . Tak i cel p r z y ś w i e c a ł 
np. powstaniu w K r ó l e w c u w 1849 r o k u Evangelischer Verein, k t ó r y 
mia ł m . in . p rzec iwdz ia łać separatyzmowi k o ś c i e l n e m u i narodowemu. 
2. Ruch gromadkarski, k tó rego cz łonkowie b ra l i a k t y w n y udz ia ł w pra­
cy koście lnej , ale n ieza leżnie od tego uczestniczyli w swoich zgromadze­
niach (stąd nazwa „ g r o m a d k i " ) k ierowanych przez l a ików, a nie ks ięży . 

20 Mazur, nr 94 z 23 X I 1938. 
2 0 ' M . Toppen, Geschichte Masurens. Ein Deitrag zur preussischen Landes — und 

Kulturgeschichte, Danz ig 1970; J . G i e r t y c h , Oblicze religijno-narodowe Warmii 
i Mazur, oraz W . Nowak, Kult maryjny wśród polskich protestantów na Mazurach, 
Studia i Dokumenty Ekumeniczne, nr 3, 1983. 
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Ruch ten na rodz i ł się na począ tku X I X wieku na bazie p r ą d ó w społecz-
nośc iowych , k t ó r e o g a r n ę ł y Kościół ewangelicki i by ł p e w n ą odmianą 
biernego oporu ludnośc i mazurskiej wobec germanizacji. Skup ia ł on 
w swoich szeregach około jednej czwartej M a z u r ó w a najsilniejsze y/pły­
w y pos iada ł w powiecie szczyc ieńsk im i n idz ick im. Liczbę gromadkarzy 
w rejencj i o l sz tyńsk ie j w r o k u 1932 przedstawia tabela 1. 

T a b e la 1 

Liczba gromadkarzy w rejencj i o l sz tyńsk ie j w roku 1932. 

Nazwa Liczba 0/fl ogółu 

gromadkarzy 

0/ ewangelik! 

w rejencji 

Wschodniopruskie 10 900 29,71 2,77 
Ew. Zrzeszenie M o d l i t w y 
Ewang.-Luter . 14 300 38,98 3,66 
Zrzeszenie M o d l i t w y 
Chi l iaści 430 1,17 0,11 
Zrzeszenie Mi idera 960 2,81 0,34 
Społeczność 10 100 27,53 2,56 
C h r z e ś c i j a ń s k a 
Razem: 36 690 — 9,2 

Ź r ó d ł o : R . Otelle, Problemy narodowościowe w Kościele ewangelickim na Mazu­
rach. W a r s z a w a 1978. (Maszynopis w zbiorach spec ja lnych O B N ) , s. 153. 

Ruch gromadkarski p r zyczyn i ł się wydatnie do zachowania mowy pol­
skiej a to g łówn ie za s p r a w ą n a b o ż e ń s t w , k t ó r e z r e g u ł y o d b y w a ł y się 
w domach p r y w a t n y c h i odprawiane b y ł y w j ę z y k u polskim. W t y m sa­
m y m j ę z y k u rozpowszechniano pisma rel igi jne takie jak „Głos Ewan-
gelijny" ( ukazu jący się w d u ż y m jak na stosunki mazurskie nak ładz ie 
2 tys. egzemplarzy) oraz „Trąba Ewangelijna" (dodatek do pisma „Ma­
zur"). P r z y w ó d c y ruchu gromadkarskiego, a szczególnie Reinhold Barcz 
p r o w a d z ą c dz ia ła lność m i s y j n ą opowiadali się za podt rzymywaniem 
i k u l t y w o w a n i e m t r adyc j i mazurskiej , szuka jąc w t y m oparcia u po l ­
skich e w a n g e l i k ó w . 
3. Ruch sekciarski (pozakoście lny) odcinał się ca łkowic ie od Kościoła 
ewangelickiego i t w o r z y ł nowe związki wyznaniowe i ich pods t awę dog­
m a t y c z n ą 2 1 . Rodzi ł się on z r e g u ł y na t le n i e c h ę t n e g o stosunku M a z u r ó w 

8 1 A . Otelle, Problemy narodowościowe w Kościele ewangelickim na Mazurach. 
W a r s z a w a 1978 (Maszynopis w zbiorach spec ja lnych O B N ) , s. 27—28. 
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do narzucania i m j ęzyka niemieckiego oraz w o l i zachowania w ł a s n y c h 
t radycj i . W okresie pomiędzy dwoma wo jnami ś w i a t o w y m i rozwi ja ło się 
na Mazurach około trzydziestu o d ł a m ó w re l ig i jnych , co by ło rzeczą w y ­
j ą t k o w ą na terenie ówczesnego p a ń s t w a niemieckiego. Z w i ą z k i te róż ­
ni ły się między sobą l iczebnością, zas ięg iem o d d z i a ł y w a n i a (n iek tó re 
o b e j m o w a ł y swym zas ięgiem jedynie k i l k a wsi) . Nie wszystkie związk i 
wyznaniowe pos iada ły swoje kościoły czy kaplice, z r e g u ł y n a b o ż e ń s t w a 
odprawiano w domach p rywatnych . Do n a j w a ż n i e j s z y c h związków w y ­
znaniowych dz ia ła jących na terenie Mazur zal iczyć na leży . 

1. B a p t y s t ó w 

2. A d w e n t y s t ó w 

3. Apos to łów 

4. Tunski 

5. M.E. 

6. Nowych Apos to łów 

7. K u ko l 

8. Chrześc i j ańsk i Związek 

Pacierza 

9. Wolną Społeczność 

Ewange l i cką 

10. G m i n ę Boską 

11. G m i n ę Zi jońską 

12. A b s t y n e n t ó w 

13. E.C. 

14. G m i n ę Zielonych Ś w i ą t e k 

15. Mazurski Związek Pacierza 

16. S a b a t a n ó w 

17. G m i n ę Kośc ie lną 

18. Ś w i a d k ó w Jehowy 

20. Związek Pacierza 

21. Staro-luteran 

22. Ludzi Z w i ą z k u Pacierza 

23. Chrześc i j ańską Wspó lno t ę 

Pacierza 

(Baptiston) 

(Adventisten) 

(Apostoler) 

(Tunski) 

(M.E.) 

(Neu Apostoler) 

(Kukol) 

(Chr. Gebetsverein) 

(Freie Gemeinschaft) 

(Gemeinde Gottes) 

(Zionsgemeinde) 

(Blankreutzer) 

(E.C.) 

(Pfingstgemeinschaft) 

(Mas. Gebetverein) 

(Sabathaner) 

(Kirchl ichc Gemeinschaft) 

(Bibelforscher) 

(Gebetsverein) 

( A l t Luteraner) 

(Gebetsvereinsleute) 

(Chr. Betgemeinschaft) 
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28. M o r m o n ó w : 

24. W o l n y Kościół L u t e r a ń s k i 

25. Umywaczy Nóg 

26. M e n o n i t ó w 

27. W s p ó l n o t ę P rawdy 
.22 

(Lutherische Freikirche) 

(Fusswascher) 

(Menoniten) 

(Wahrheitsgemeinde) 

(Mormonen) 

Oprócz p o w y ż s z y c h z w i ą z k ó w wyznaniowych i s tn ia ły jeszcze luźne 
g rupy bez w y r a ź n e g o k i e r u n k u organizacyjnego, k u l t y w u j ą c e pacierze 
i ś p i e w y rel igi jne, k t ó r y c h liczba wiernych , podobnie jak i powyże j w y ­
mienionych z w i ą z k ó w wyznaniowych jest t rudna do ustalenia. 

Przejawem siły tendencji autonomicznych w ś r ó d ludnośc i mazurskiej 
okaza ła się pod ję t a w niezwykle t r u d n y m czasie, bo w 1935 roku, p r ó b a 
stworzenia n ieza leżnego , ludowego „Mazurskiego Kościoła Ewangelic­
kiego" z polskim j ę z y k i e m l i tu rg icznym. Postulowano t akże powołan ie 
polsko-mazurskiego Synodu i t ak iegoż superintendenta generalnego, d r u ­
k u polskich B i b l i i , k a t e c h i z m ó w i ś p i e w n i k ó w . K u zaskoczeniu strony 
niemieckiej in ic ja tywa powołan i a w ł a s n e g o narodowego kościoła mazur­
skiego s p o t k a ł a się z szerokim poparciem na Mazurach, gdzie zebrano 
18 tys. podp i sów za jego powstaniem. Na czele tej akcj i s ta ł gromadkarz 
Ot ton Skok z Turowa koło Pisza. W ł a d z e niemieckie podję ły a k t y w n ą 
k o n t r a k c j ę w y d a l a j ą c O. Skoka z terenu Prus Wschodnich do Polski, 
t ł u m i ą c j ednocześn ie w zarodku idee powstania autonomicznego kościo­
ła. A k c j a ta świadczy ła dowodnie o zas ięgu i g łębokości p rocesów asy-
mi lacy jnych na gruncie p a ń s t w a niemieckiego 2 3 . 

I s to tnym elementem w u t r z y m y w a n i u odrębnośc i mazurskiej by ły 
t a k ż e n a b o ż e ń s t w a odprawiane w j ę z y k u polskim, zwane „ m a z u r s k i m i " , 
k t ó r e o d b y w a ł y się w Koście le u n i j n y m na Mazurach. Mia ły one swą 
d ługą t r a d y c j ę h i s t o ryczną , co nie us t r zeg ło ich od faktu, iż od dłuższego 
czasu, jeszcze przed ob jęc iem w ł a d z y przez Hi t le ra , w ł a d z e niemieckie 
czyn i ły starania w celu l i k w i d a c j i n a b o ż e ń s t w polskich z a r ó w n o na Ma­
zurach jak i na W a r m i i . W w y n i k u tej akcj i w latach od 1933 do 1936 
r o k u zmniejszono l iczbę polskich n a b o ż e ń s t w na Mazurach z 2540 do 
1480. Jeszcze w 1938 r o k u n a b o ż e ń s t w a „ m a z u r s k i e " o d b y w a ł y się w 112 
kośc io łach ewangelickich w ośmiu powiatach. Tak np. w Superintenden-
turze Pasym liczba n a b o ż e ń s t w „ m a z u r s k i c h " w 1937 i 1938 roku przed­
s t a w i a ł a się n a s t ę p u j ą c o : 

2 3 Ibidem, s. 111—114 oraz R . Otelle, Problemy narodowościowe w Kościele 
ewangelickim, s. 176—-184. 

2 8 P. S o w a , Cena polskości, W a r s z a w a 1976, s. 108—109. 
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T a b e l a 2 
Liczba n a b o ż e ń s t w „ m a z u r s k i c h " w superintendenturze Pasym w 1937 

i 1938 roku . 

1937 1958 
Parafia Nabożeństw Liczba Nabożeństw Liczba 

„mazurskich" wiernych „mazurskich" wiernych 
rocznie rocznie 

Trelkowo 52 2 000 24 32 
Jeru tk i w świę t a 2 700 24 30 
K o b u ł t y 24 2 300 15 15 
D ź w i e r z u t y W ś w i ę t a 3 300 30 20 
Pasym w świę t a 5 315 
Pupy W świę ta 700 
R a ń s k 24 2 650 12 30 
Świę ta jno w świę t a 3 400 40 40 
Targowo 12 1 900 

Ź r ó d ł o : P. Sowa , Cena polskości. W a r s z a w a 1976, s. 122. 

Zgodnie z poleceniem w ł a d z z dnia 24 listopada 1939 r o k u wydano za­
kaz odprawiania n a b o ż e ń s t w w j ę z y k u polskim na terenie ca łych Mazur 
(w parafi i pasymskiej zrezygnowano z n ich dopiero w czerwcu 1940 ro ­
ku). Pomimo tych zakazów ludność mazurska nadal pos ług iwa ła się j ę ­
zykiem polskim z a r ó w n o podczas n a b o ż e ń s t w domowych jak r ó w n i e ż 
w życiu codziennym 2 4 . U ż y w a n o go t a k ż e w kontaktach z polsk imi j e ń ­
cami wojennymi i robotn ikami p rzymusowymi , do k t ó r y c h Mazurzy 
w okresie t rwania drugiej w o j n y ś w i a t o w e j odnosili się z r e g u ł y p rzy­
chylnie i ze zrozumieniem 2 5 . Może to być wyznacznikiem siły t r adyc j i 
mazurskiej i chęci ku l tywowan ia w ł a s n e g o j ęzyka , szczególnie w ś r ó d 
starszych pokoleń M a z u r ó w . W y m o w n y m ś w i a d e c t w e m tych tendencji 
może być opinia pewnego wyższego oficera SS z 1943 roku , k t ó r y 
w związku z zamiarem osiedlenia M a z u r ó w na terenie nowo p o w s t a ł e j 
rejencji ciechanowskiej tak pisał w zakończen iu swego poufnego memo­
r ia łu : 

„Pominąwszy częściowo dziś jeszcze po polsku nastrojony mały kato­
licki obszar ludnościowy w pow. olsztyńskim, u Mazura-ewangelika, 
odpowiednio do jego charakteru i natury, istnieje w każdym razie więk-

2 4 P. Sowa, Cena polskości, s. 114—131. 
2 5 B . K o z i e ł ł o - P o k l e w s k i , Zagraniczni robotnicy przymusowi w Prusach Wscho­

dnich w latach drugiej wojny światowej, W a r s z a w a 1977 oraz A . Sakson , Mazurzy 
a Polacy ze znakiem „P", Gazeta Olsztyńska, 3—5 V I I I 1982. 
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sze niebezpieczeństwo przejścia do polskości niż u innych wschodnio-
-łabskich Niemców. Często też można było zauważyć w obecnej wojnie, 
że Mazur z wielką radością i sprawnością językową wygrzebywał z pa­
mięci i używał w Polsce swego dialektu mazurskiego, który na ogół bar­
dzo dobrze może być zrozumiany przez Polaków. Wprawdzie każdy Ma­
zur opanowuje język niemiecki bez zarzutu, ale właśnie wśród robot­
ników rolnych, rybaków, małorolnych, drobnych rzemieśhiików rozma­
wia się w kole rodzinnym częstokroć po mazursku. Po mazursku mówią 
do siebie co najmniej rodzice, dziadkowie, często mówi się po mazursku 
i do dzieci, a napewno zawsze do bydła. Także i podejście do pracy, stan 
podwórza, rodzaj rozrywek i wiele innych zjawisk życia codziennego, 
wiążących się zwłaszcza z pracą zawodową i zabawami, ma charakter 
odcinający się tam wciąż jeszcze bardzo wyraźnie od ogólnych cech nie­
mieckich. Pod względem narodowo-politycznym brak im (tj. Mazurom) 
jednak niekiedy absolutnie pewnego instynktu, absolutnie jasnego wy­
czucia, że Mazowszanin lub Polak to coś obcego, co należy traktować 
z rezerwą. Z tego powodu ostrzegamy z całym naciskiem przed osiedle­
niem Mazurów jako kolonistów w rejencji ciechanowskiej"26. 

4. Narastanie p rocesów asymilacyjnych, k t ó r e u leg ły szybkiemu przy­
spieszeniu w okresie h i t l e rowsk im powodowa ło , iż systematycznie ma la ł 
d o m i n u j ą c y w ś r ó d M a z u r ó w indyferentyzm narodowy, bazu jący na swo­
iście pojmowanej m a z u r s k o ś c i . Szczególnie m ł o d e pokolenia pos t rzega ły 
iden ty f ikac j ę z n i e m c z y z n ą jako o k r e ś l o n y awans społeczny os iągany 
często poprzez odcięcie się od upoś l edzone j i marginalnej społeczności 
mazurskiej . Has ł a i fo rmy s łużące pozyskaniu m ł o d y c h mas mazurskich 
dla n iemieckośc i w okresie h i t l e rowsk im b y ł y atrakcyjne m. i n . dlatego, 
że s p r a w i a ł y w r a ż e n i e r ó w n y c h szans w ramach nowego narodowo-soc-
jalistycznego ł adu społecznego. Zjawisko to z i lu s t rować można fragmen­
tem zbeletryzowanych w s p o m n i e ń Romualda Bahra, urodzonego w 1929 
roku w Pustnikach koło Sorkwi t . I ch g ł ó w n y bohater W i l h e l m po zakoń­
czeniu I w o j n y ś w i a t o w e j powraca do rodzinnej wsi , gdzie zak łada ro­
dz inę . Młode m a ł ż e ń s t w o z e r w a ł o z p r a c ą w m a j ą t k u , opuści ło czworaki 
i p rzen ios ło się na wieś , gdzie W i l i m p r a c o w a ł u bogatych g b u r ó w . Oboje 
spokojnie p rzeży l i b u r z ę p l eb i scy tową . Czas przemi ja ł , do ra s t a ły kolejne 
dzieci, k t ó r y c h ojciec, sympatyk s o c j a l d e m o k r a t ó w uzyska ł posadę dróż­
nika. Czasy jednak się zmien i a ły : 

„Minął rok 1933. Załopotały inne, jaskrawe chorągwie, zabrzmiały no­
we, głośne pieśni. Znowu kazano baczniej pilnować szosy. (...) 

2 8 W . C h o j n a c k i , Sprawy Mazur i Warmii w korespondencji Wojciecha Kętrzyń­
skiego, W r o c ł a w 1952, s. X X V I I . 
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Dokoła na widnokręgu politycznym ściemniały kłęby chmur. Grały 
fanfary, nawoływały, porywały, ich dźwięki dotarły aż do malutkiej 
•wioski nad jednym z modrych jezior mazurskich... 

Zdziwił się ojciec, kiedy zobaczył swego Waldka już w szeregach: Szedł 
śmiało, wypiął pierś i darł się jak cały ten oddział młodych jeszcze a już 
butnych chłopaczków: 

— „Wir folgen der schwarzen Fdhne 
Mit dem heiligen Zeichen darin..." 

„Skąd mu się to wzięło? Kiedy to wszystko się stało? Jak to nie zauioa-
żyłem, że ma przecież już 10 lat?". 

* * * 

Odłożył łyżkę, zapalił papierosa i ruszył do małego „Volksempfangera"'. 
Kręcił, kręcił i coś pilnie podsłuchiwał... 
— Nic tam nie usłysys. Tlo Kónigsberg najlepiej gra. 
— Cicho. Daj bacność, cy ktip nie idzie. 
Mały odbiornik piszczał i skowyczał jak prosię, lękliwe oczy lustrowały 
przez okienko wiejską uliczkę... 
Gawlikowa zamykając szczelnie okno z ulicy burknęła do męża: 
— Przestań, Wilimie, to nic dobrego! Esce cie ktoś podsłucha. I tak nic 
nie usłysys. 
— Cicho bądź! co ty tam zies! Patrz — tu na tym strysku... 
— Idź mi tlo z tym prec! Nie słuchaj! Ja ci mózie Wilimie... 
— Ale nak... 
— Nie! Zakręć! Chces naju zgubzic? 
Na czas przekręcił kółeczko... bo wpadł Waldek. Już od progu zawołał 
głośno — Hunger. Ich will was zu fressen haben! 
— Jak ty sie odzywas? Fressen?!. A gdzie to sie włócułeś znowuj? 
— Wir hatten Dienst. 
— Dienst! Tle Dienst! A kiedy będzieta zagować, co? 
— Morgen, Papa. Wir sdgen alles kaputt. 
-- Na, dobrze. A kiedy zrobis swojo roboto? 
— Was Jur Arbeit? Ach so, Schularbeiten! Mensch, Mama, red' doch 
deutsch zu mir! Von dem verdammten Polnisch tut mir schon der ganze 
SchMel weh. 
— Wej, mas go! 
— No ja, mas go! Der Herr Lehrer sagte, wir diirfen nicht polnisch 
sprechen, denn die Banditen-Pollacken morden die Deutschen in Polen. 
Und ihr — ihr redet doch nur polnisch miteinander. Dazu noćh zu mir. 
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Man muss sich bis schdmen! 
— Aha. To łuż tak daleko jest"27. 

Młode pokolenie M a z u r ó w pos ług iwa ło się z r e g u ł y j ę z y k i e m niemiec­
k i m , o m a z u r s k o ś c i w y r a ż a j ą c się często z n iechęc ią . Polska spostrzegana 
b y ł a z r e g u ł y przez pryzmat negatywnych s t e r e o t y p ó w w rodzaju „P o l -
lacken" czy „Po ln i s che Wir tschaf t" , k t ó r e z dużą i n t ensywnośc i ą ksz ta ł ­
towane b y ł y przez ogół ins ty tuc j i p a ń s t w o w y c h i ca ły , perfekcyjnie 
f u n k c j o n u j ą c y aparat propagandy nazistowskiej. N ies łychan ie duża p ręż ­
ność szowinistyczna młodego pokolenia p o w o d o w a ł a , iż izolowanym do 
niedawna społecznośc iom loka lnym, coraz t rudnie j by ło zachować poczu­
cie w ł a s n e j tożsamości i odrębnośc i . 

W ś r ó d czterech grup ludnośc i w y r ó ż n i o n e j w 1926 roku przez Emil ię 
S u k e r t o w ą - B i e d r a w i n ę , a mianowicie: 
„1. mówiących po polsku i narodowo uświadomionych; 
2. używających, w domu języka polskiego, lecz nieuświadomionych, 
obojętnych, lękających się pięści pruskiej; 
3. Mazurów mowy niemieckiej, jak ich nazywa senator Limanowski, 
wychowanych w szkole niemieckiej, odczuwających jednak swoją odręb­
ność rasową, używających hasła Mazury dla Mazurów; 
4. zdeklarowanych Niemców patriotów, zwalczających wszystko co pol­
skie, rodzime, będących na usługach nacjonalistycznych organizacji nie­
mieckich; dewizą tych ostatnich jest mazurisch heisst deutsch"28. 

Kierunek przemian w latach trzydziestych zmie rza ł do stopniowej e l i ­
minac j i trzech pierwszych grup. P o w y ż s z y podzia ł n a k ł a d a ł się na po­
szczególne pokolenia ludnośc i mazurskiej . W ostatnich latach przed w y ­
buchem drugiej w o j n y ś w i a t o w e j m o ż e m y wyróżn ić , za Wojciechem 
W r z e s i ń s k i m , istnienie trzech g ł ó w n y c h grup w ś r ó d ludnośc i etnicznie 
polskiej : 

1. pokolenie ludzi starszych, w w i e k u p o w y ż e j 50 lat , k t ó r e w y k a z a ł o 
się n a j w i ę k s z y m p r z y w i ą z a n i e m do j ę z y k a polskiego i wszystkiego co 
polskie, choć w n i e w i e l k i m stopniu z w i ą z a n e by ło z organizacyjnymi for­
m a m i ruchu polskiego; 
2. pokolenie ś r edn ie , w w i e k u 30 do 50 lat, k t ó r e do p r z e j a w ó w dzia ła l ­
ności ruchu polskiego odnosi ło się nie wrogo, lecz obo ję tn ie i nie wiąza ło 
się z polskością w sposób emocjonalny. Ci Mazurzy mie l i umie ję tność 
m ó w i e n i a po polsku, lecz t rudno i m by ło czy tać , nie m ó w i ą c już o pisa­
n iu w j ę z y k u polskim; 

2 7 R . B a h r , Wspomnienia. Maszynopis w zbiorach autora. 
2 8 E . S u k e r t o w a - B i e d r a w i n a , Dawno a niedawno. Wspomnienia. O l sz tyn 1965, 

s. 147. 
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3. pokolenie na jmłodsze , poniże j 30 lat, wychowane już w duchu h i t l e ­
rowskim, k t ó r e w r ę c z wrogo odnosi ło się do wszystkich p r z e j a w ó w życia 
polskiego" 2 9 . 

5. Sytuacja protestanckich kościołów i zw iązków wyznaniowych na M a ­
zurach w pierwszych latach po zakończen iu I I w o j n y ś w i a t o w e j . 

Rok 1945 przyniós ł zasadnicze zmiany w stosunkach p a ń s t w o w y c h , na­
rodowych, poli tycznych, gospodarczo- spo łecznych i wyznan iowych na 
Mazurach. Rozpadowi u legł Kościół un i jny , zniszczeniu u legło wiele b u ­
d y n k ó w kośc ie lnych i o b i e k t ó w sakralnych. W w y n i k u dz ia ł ań wojen­
nych w granicach p a ń s t w a polskiego pozos ta ło około 80 tys. ludnośc i 
mazurskiej, w t y m około 75 tys. p r o t e s t a n t ó w i około 5 tys. wyznania ka­
tol ickiego 3 0 . Wojna oraz powszechna ewakuacja, k t ó r a by ł a p r z y c z y n ą 
wie lu tragedii i powszechnego chaosu, s p o w o d o w a ł a prawie c a ł k o w i t y 
rozpad protestanckiego Kościoła unijnego oraz szeregu związków wyzna­
niowych na Mazurach. Fakt ten s p o w o d o w a ł powstanie na Mazurach 
swoistej instytucjonalnej p różn i wyznaniowej . W tych nowych w a r u n ­
kach działa lność re l ig i jną p o d e j m o w a ł o stopniowo d w a n a ś c i e protestan­
ckich Kościołów i zw iązków wyznaniowych. 

5.1. Kościół Ewangelicko-Augsburski 

Zasadniczą m a s ę wie rnych by łego Kościoła unijnego na Mazurach prze­
jął w 1945 roku polski Kościół Ewangelicko-Augsburski . W w y n i k u w o j ­
ny Kościół ten przechodzi w ó w c z a s g łęboki kryzys w e w n ę t r z n y 3 1 . Orga­
nizował się od podstaw i nie od razu by ł w stanie posłać swoich ks ięży 
na Mazury. W końcu 1945 roku na Mazurach p r z e b y w a ł o jedynie ośmiu 
duchownych 3 2 , k t ó r z y w dziewięc iu powiatach, na jgęśc ie j zaludnionych 
przez M a z u r ó w organizowali z p e ł n y m p o ś w i ę c e n i e m życie kośc ie lne , 
tworząc 53 parafie wraz z 12 f i l ia łami, z k t ó r y c h k a ż d a m i a ł a n i e g d y ś 
jednego wzg lędn ie k i l k u księży. Na każdego duchownego p r z y p a d a ł o 
wówczas p rzec ię tn ie 8 parafi i lub f i l ia łów i około 12 tys. w ie rnych (je­
żeli zaliczyć ca łe Mazury) jako teren ich dz ia ła lnośc i ) 3 3 . Sytuacja taka 

2 9 W . W r z e s i ń s k i , Problemy świadomości narodowej ludności polskiej na War­
mii, Mazurach i Powiślu w latach 1920/1939, Komunikaty Mazursko-Warmińskie, 
nr 1/1962, s. 137. 

3 0 F . M . L e y k , Ocena dotycząca położenia i nastroju ludności miejscowego po­
chodzenia na terenie mazurskim. Szczytno 1954 (Maszynopis w zbiorach autora). 

3 1 W. G a s p a r y , Protestantyzm w Polsce w dobie dwóch wojen światowych, cz. 2, 
1939—1945, W a r s z a w a 1981. 

3 2 B y l i to k s i ę ż a : E m i l D a w i d ( Ł u c z a n y — G i ż y c k o ) , E d m u n d F r i s c h k e (Olsztyn), 
A l f r e d Jaguck i (Serkwi ty ) , E d w a r d L e d w i c h ( D z i a ł d o w o ) , J e r z y Sachs (Szczytno), 
J a n Szczech ( Z ę d z b o r k — M r ą g o w o ) , Otton Wittenberg (Pasym) oraz E d w a r d Szandu l , 
k t ó r y p e ł n i ł f u n k c j ę dz iekana (Stara U k t a ) . „ S t r a ż n i c a Ewange l i czna" , 1946, n r 1. 

3 3 „Strażnica Ewangeliczna", 1946, n r 6, s. 15. 
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t r w a ł a do począ tku la t p i ę ć d z i e s i ą t y c h 3 4 i pomimo podejmowanych przez 
w ł a d z e kośc ie lne szeregu dz ia łań zdąża jących do zmiany tego stanu rze­
czy m . i n . w formie apelu do duchownych pozos ta łych diecezji o okreso­
w ą pomoc w opiece duszpasterskiej (tzw. „Ochotnicza Służba Mazurska") 
czy też poprzez p r a c ę d i a k o n ó w pochodzenia miejscowego 3 5 . Również 
w latach późn ie j szych nie u d a ł o się rozwiązać tego istotnego problemu. 

W 1950 r o k u w i e r n i Kośc io ła Ewangelicko-Augsburskiego w Diecezji 
Mazurskiej , po zakończen iu masowych p rocesów migracyjnych, l i czy l i 
68 500 osób, skupionych w 89 parafiach i 14 f i l iałach. Dzia ła lność dusz­
p a s t e r s k ą p rowadz i ł o w ó w c z a s 9 ks ięży i 3 d i akonów. Najliczniejsze sku­
piska w ie rnych tego Kościoła w e d ł u g spisu z marca 1952 roku znajdo­
w a ł y się w n a s t ę p u j ą c y c h parafiach: M r ą g o w o — 4250 osób, Uk ta — 
2660, Mikoła jk i — 2456, Nawiady — 1900, R y n — 1550, Giżycko — 1450, 
Nidzica — 1300, Baranowo — 1290, Szestno — 1200, Warpuny — 1200, 
Piecki — 1 120, So rkwi ty — 1160, Pasym — 1120, Nakomiady — 1070, 
Rybno — 1020, Jedwabno — 880, D ź w i e r z u t y — 820, Szczytno — 800, 
Olsztyn — 750, Rozogi — 750, K ę t r z y n — 770, Małe Jeru ty — 700, Szy-
m o n k i — 753, Wejsuny — 660, Spychowo (Pupy) — 600, R a ń s k — 630, 
Wie lba rk — 640, K o b u ł t y — 610, Pisz — 550 3 6 . 

5.2. Kościół Metodystyczny 

Kościół Metodystyczny by ł obok Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego 
n a j p r ę ż n i e j dz i a ł a j ącym n u r t e m polskiego protestantyzmu na Mazurach. 
P o m i ę d z y t y m i Kośc io ł ami w okresie powojennym m i a ł a miejsce oży­
wiona rywal izacja o w p ł y w y w ś r ó d wie rnych . Metodyśc i stali wówczas 
na stanowisku, iż Kościół Ewangelicko-Augsburski nie jest w ł a ś c i w y m 
n a s t ę p c ą Kościoła unijnego na Mazurach 3 7 . 

W p r z e c i w i e ń s t w i e do innych w y z n a ń protestanckich dz ia ła jących na 
Mazurach do 1945 roku m e t o d y ś c i b y l i n o w y m elementem w mozaice 
wyznaniowej na t y m terenie. W w y n i k u porozumienia z w ł a d z a m i p a ń ­
s t w o w y m i oraz m a j ą c na uwadze fakt, iż Kościół Ewangelicko-Augsbur­
ski nie d y s p o n o w a ł w y s t a r c z a j ą c ą l iczbą ks ięży, me todyśc i podjęl i 

3 4 W . Niemczyk, Kościoła nowa rzeczywistość historyczna, „Strażnica Ewange­
liczna", 1950, n r 1. 

3 5 „Strażnica Ewangeliczna", 1952, n r 20, s. 275 oraz „Strażnica Ewangeliczna", 
1953, n r 1, s. 11—12. 

8 6 Dokumentacja Wydziału do spraw Wyznań Urzędu Wojewódzkiego w Olszty­
nie (dalej: D W d s W — U W W O ) . Stan organizacyjny Kościoła Ewangelicko-Augs­
burskiego. T e c z k a n r 18. 

8 7 Referat ks . J . N a u m i u k a , superintendenta naczelnego K o ś c i o ł a Metodystycz-
nego przygotowany na k o n f e r e n c j ę p a s t o r ó w na M a z u r a c h w dniu 24 m a r c a 1954 
r o k u . DWdsW—UWWO, Teczka Spraw Ogólnych Kościoła Metodystycznego, nr 40. 
D o k u m e n t n r 28. 
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w okresie powojennym ożywioną dzia ła lność m i s y j n ą na Mazurach. Je­
sienią 1945 roku p r z y b y l i tu ta j pierwsi duchowni tego Kościoła , k t ó r z y 
wywodz i l i się g łównie z b y ł y c h t e r e n ó w I I Rzeczypospolitej 3 8 . 

W w y n i k u energicznej dzia ła lności misyjnej na Mazurach liczba wie r ­
nych tego Kościoła systematycznie ros ła . W 1946 r o k u l iczył on 2 581 
wiernych, a w 1950 r o k u już 4 191. Szczytowym okresem jego dz ia ła l ­
ności by ł rok 1952, k iedy to l iczył on 9 tys. w ie rnych (7133 w woje­
wódz tw ie o l s z tyńsk im o około 2 tys. w powiecie E ł k —• w o j . b ia łos toc ­
kie). Najliczniejsze skupiska wie rnych z n a j d o w a ł y się w parafiach lub 
f i l iach: Os t róda — 1207 osób, Krop lewo — 806, M r ą g o w o — 581, Gie­
t r z w a ł d — 550, Ł u k t a — 466, Olsztynek — 463, Glaznoty — 415 i D ą ­
b r ó w n o — 307 3 9 . Dzia ła lność Kośc io ła Metodystycznego s k u p i a ł a się 
wówczas g łównie na terenie p o w i a t ó w : O s t r ó d a i E łk (w 1949 roku na 
terenie tego ostatniego powiatu mieszka ło około 2 tys. wie rnych . Skupie­
n i b y l i oni w n a s t ę p u j ą c y c h parafiach: Ka l inowo — 377 wiernych , K ł u s y 
— 256, Nowa Jucha — 213, E łk — 937 4 0 . 

5.3. Polski Kościół Chrześc i j an B a p t y s t ó w 

W 1945 roku w i e r n i wyznania baptystycznego na Mazurach ulegl i du­
żemu rozproszeniu i zmniejszeniu. W 1937 roku b a p t y ś c i na terenie ca­
łych ówczesnych Prus Wschodnich l i c z y l i 17 590 wie rnych skupionych 
w 184 mie jscowościach . Posiadali 80 kaplic, w k t ó r y c h obowiązk i kazno­
dziejskie pełni ło 53 kaznodziei i 54 p rze łożonych . Najliczniejsze skupiska 
wiernych na terenie historycznych Mazur z n a j d o w a ł y się w tak ich m i e j ­
scowościach jak: Ś w i ę t a j n o — 579 wiernych , R u m y — 540, Szczytno — 
535, Os t róda — 505 oraz Giżycko — 373 4 1 . Po zakończen iu w o j n y liczba 
b a p t y s t ó w na Mazurach w y n o s i ł a około 600 osób- 2 . Skupieni b y l i oni 
g łównie w n a s t ę p u j ą c y c h mie j scowośc iach : Giżycko, Szczytno, Świę t a jno , 
Rumy, K ę t r z y n , Os t róda , Olsztynek, Bartoszyce, Ełk, Rustkowo oraz 
Zimna Woda, Szymany Duże , D ź w i e r z u t y oraz Olszewka. Duchowni w y -

3 8 P i e r w s z y m i duchownymi , k t ó r z y p r z y b y l i na teren M a z u r by l i m. in . W . B e -
nedyktynowicz , J . Madz ia i J . A r a s z k i e w i c z , k t ó r z y zamieszkal i w Olsztynie . Por . 
W y s t ą p i e n i e ks . E d w a r d a P u ś l e c k i e g o na konferencj i pt. Organizacja i działalność 
Kościołów zrzeszonych w PRE na terenie Warmii i Mazur". O l sz tyn 23 czerwca 
1985 roku. 

3» DWdsW—UWWO, Teczka nr 40. 
4 0 Wojewódzkie Archiwum Państwowe w Suwałkach, Oddział w Ełku. Starostwo 

Powiatowe w Ełku. Referat Ogólno-Organizacyjny. Sprawy Wyznaniowe. 1948— 
1955. Sygnatura A k t nr 25, s. 45 i 76. 

4 1 Jahrbuch 1938 des Bundes der Baptistengemeinden in Deutschland. B e r l i n 
1939. 

4 2 DWdsW—UWWO. Sprawy Ogólne Polskiego Kościoła Chrześcijan Baptystów, 
Teczka nr 6. 
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wodz i l i się g łównie z b y ł y c h t e r e n ó w wschodnich Polski . B rak i kadrowe 
u z u p e ł n i a n o poprzez o rgan izac ję k u r s ó w b ib l i j nych w g zasady powszech­
nego k a p ł a ń s t w a , k t ó r e c ieszyły się sporym zainteresowaniem wiernych . 
Z i n i c j a t y w y kaznodziei S t a n i s ł a w a Wojciechowskiego p o w s t a ł a w G i ­
życku Spółdz ie ln ia krawiecka, k t ó r e j g ł ó w n y m celem b y ł a pomoc wie r ­
n y m , k t ó r z y podobnie j ak większość ludnośc i rodzimej Mazur znalazła 
się w okresie powojennym w bardzo t rudnej sytuacji materialnej . Przy­
s tąp iono t akże systemem gospodarczym do remontu kościołów i kaplic. 
Uzyskana późn ie j pomoc z P a ń s t w o w e g o Funduszu Kośc ie lnego pozwo­
li ła na remont kapl icy w Szczytnie 4 3 . 

5.4. Zjednoczenie Kośc io łów Chrystusowych Wyznania Ewangelickiego 
w Polsce, Kościół Chrześc i j an W i a r y Ewangelicznej 

Po odzyskaniu n iepodleg łośc i w 1945 roku Kościół Chrystusowy stano­
wi ł ugrupowanie Polskiego Kościoła Ewangelicznych B a p t y s t ó w , u t rzy­
m u j ą c z n i m t y l k o l u ź n e stosunki w obawie przed wch łon ięc iem. 
Z dniem 13 listopada 1945 r o k u Zjednoczenie Kośc io łów Chrystusowych 
usamodzielnia się t w o r z ą c osobny Kościół z w ł a s n ą a d m i n i s t r a c j ą 4 4 . 
P ie rwszym organizatorem Kośc io łów Chrystusowych w okresie powojen­
n y m na Mazurach by ł ks. dr Jerzy Sacewicz, k t ó r y w 1944 roku przeby­
w a ł na robotach przymusowych w rejonie Szczytna. W 1945 roku jako 
p e ł n o m o c n i k ds. zabezpieczania ob i ek tów p r z e m y s ł o w y c h z ramienia 
w ł a d z o l sz tyńsk ich , jako duchowny jeżdżąc po Mazurach zabezpieczał 
szereg o b i e k t ó w sakralnych (głównie B a p t y s t ó w i Społeczności Chrześc i ­
j ańsk ie j ) w 24 mie j scowośc iach , rozpoczyna jąc w n i e k t ó r y c h z nich dzia­
ła lność d u s z p a s t e r s k ą (Rumy, D ź w i e r z u t y , Szczytno). Dz ia łan ia te pro­
wadzone b y ł y p o c z ą t k o w o w imien iu b a p t y s t ó w 4 5 . Po usamodzielnieniu 
się Zjednoczenia Kośc io łów Chrystusowych Wyznania Ewangelickiego 
g ł ó w n y m i jego o ś r o d k a m i dzia ła lności re l ig i jnej b y ł y w 1948 roku n a s t ę ­
pu jące mie j scowośc i : Olsztyn — 120 wiernych , M r ą g o w o — 135, Ś w i ę ­
tajno — 90, L idzbark W a r m i ń s k i — 85, D ź w i e r z u t y — 45. W 1953 roku 
liczba w ie rnych w y n o s i ł a 355 osób. N a b o ż e ń s t w a o d b y w a ł y się w do­
mach m o d l i t w y , k t ó r e przed 1945 rok iem na leża ły do Wolno Koście lnego 
Zboru Ewangelicznego (Olsztyn, D ź w i e r z u t y , Świę ta jno) oraz do Spo łe -

4 8 W y s t ą p i e n i e ks . J ó z e f a Paszkowskiego na konferencj i w Olsztynie w dniu 23 
V I 1985. 

4 4 Minis terstwo A d m i n i s t r a c j i Publ i cznej w dniu 14 l istopada 1946 r o k u w y r a ­
z i ł o z g o d ę na wznowienie d z i a ł a l n o ś c i Zjednoczenia K o ś c i o ł ó w C h r y s t u s o w y c h W y ­
znania Ewange l i ck iego w Polsce jako zrzeszenia religijnego. 

4 5 W y s t ą p i e n i e ks . Jerzego S a c e w i c z a na konferencj i w Olsztynie w dniu 23 V I 
1985. 
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czności Chrześc i j ańsk ie j (Lidzbark W a r m . ) 4 6 . W 1946 r o k u dz ia ła lność re­
l igijną na Mazurach p rowadz i ło 9 duszpasterzy 4 7. Z ich i n i c j a t y w y u t w o ­
rzono dom dziecka w Lidzbarku W a r m . oraz wydano w ł a s n y ś p i e w n i k 
koście lny. 

W okresie powojennym na Mazurach p r o w a d z i ł t a k ż e dz ia ła lność K o ś ­
ciół Chrześc i j an W i a r y Ewangelicznej (z ie lonoświą tkowcy) , k t ó r y p rze j ą ł 
kaplice po wyznaniu Nowo-Apostolskim w K ę t r z y n i e , Szczytnie i O l ­
sztynku oraz po Chrze śc i j anach W i a r y Ewangelicznej w Os t ródz ie . 
W B e r ł a w k a c h zna jdowa ła się kaplica w mieszkaniu p r y w a t n y m 4 8 . 

W dniu 4 czerwca 1954 roku oba te wyznania wraz z trzema i n n y m i 
(Związk iem Wolnych Chrześc i jan , Z w i ą z k i e m Ewangelicznych Chrze śc i ­
jan oraz Z w i ą z k i e m Samodzielnych Chrześc i jan) po łączy ły się t w o r z ą c 
jeden związek re l ig i jny pod n a z w ą Zjednoczony Kościół Ewangel iczny 4 9 . 

5.5. Kościół A d w e n t y s t ó w Dnia S iódmego 

Kościół A d w e n t y s t ó w Dnia S iódmego rozpoczął dz ia ła lność na Mazu­
rach już w 1880 roku na terenie powiatu Giżycko (kaznodziejami b y l i 
Mazurzy: Majewski i Kounradej) . W 1950 r o k u l iczył on 118 w i e r n y c h 
skupionych w n a s t ę p u j ą c y c h zborach: M r ą g o w o (założony w 1915 roku , 
odnowiony w 1945 roku — 149 wiernych) , Tre lkowo (od 1948 r o k u — 96 
osób), Giżycko (od 1913, ponownie od 1945 r o k u — 70 wiernych) oraz 
K ę t r z y n — 47 osób, W o r y n y — 32. D u ż e P i ł y — 21 i Srokowo — 18 
wiernych. Czynne kaplice z n a j d o w a ł y się w Giżycku , M r ą g o w i e i T r e l -
kowie. P r a c ę kaznodz ie j ską p rowadz i ł o w ó w c z a s na terenie w o j . o l s z t y ń ­
skiego 6 duchownych w t y m trzech M a z u r ó w 5 0 . 

5.6. Świeck i Ruch Misy jny „Epi fan ia" , Zrzeszenie Wolnych Badaczy 
Pisma Świę tego , Ś w i a d k o w i e Jehowy 

Te t rzy związki wyznaniowe w y w o d z ą c e się z g rupy badaczy Pisma 
Ś w i ę t e g o 5 1 pos iadają swoją d ługą t r a d y c j ę na Mazurach (z w y j ą t k i e m 
Ruchu „Epi fania" , k t ó r y rozpoczął dz ia ła lność na Mazurach w 1955 r o k u 
i skup ia ł w swych szeregach około 70 osób, g łówn ie ludnośc i u k r a i ń s k i e j , 
k tó ra zamieszk iwa ła w powiecie m o r ą s k i m w w y n i k u akcj i „Wis ła" ) . 

"8 DWdsW—UWwO. Sprawy ogólne ZKE, Teczka nr 64. 
4 7 Ibidem. 
4 8 Ibidem. 
4 9 T . Langer , Państwo a nierzymskokatolickie związki wyznaniowe w Polsce Lu­

dowej, P o z n a ń 1967, s. 137. 
5 0 DwdsW—WwO. Sprawy Ogólne Kościoła Adwentystów, Teczka nr 1. 

5 1 T . Langer , Państwo a nierzymskokatolickie..., s. 162. 
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W 1956 r o k u w z w i ą z k u t y m dzia ła lność re l ig i jną p rowadz i ło 5 osób 
a w Zrzeszeniu Wolnych Badaczy Pisma Świę t ego — 3 osoby. W i e r n i te­
go ostatniego z w i ą z k u wyznaniowego w y w o d z i l i się w większości z repa­
t r i a n t ó w zza Buga. Mieszkali oni g łównie w Olsztynie oraz w Bniewie 
i l i c z y l i około 200 o s ó b 5 2 . Po delegalizacji w 1945 roku związku Ś w i a d ­
k ó w Jehowy ich liczba oraz przejawy a k t y w n o ś c i są t rudne do ustalenia. 
Wyznanie to prowadzi jednak n i e p r z e r w a n ą dzia ła lność m i s y j n ą i na tle 
innych, mniejszych z w i ą z k ó w wyznaniowych na Mazurach, charaktery­
zuje się r ó ż n o r o d n y m i fo rmami dz ia łan ia oraz przyrostem liczby wier ­
nych. 

5.7. Stowarzyszenie Nowoapostolskie 

Z w i ą z e k Nowoapostolski dzia ła ł na Mazurach przed rokiem 1945 no­
sząc n a z w ę G m i n y Nowoapostolskiej (Neu Apostolische Gemeinde) po­
s iada jąc w ł a s n e kaplice m . i n . w Giżycku , Szczytnie oraz Ta rgowic 
W 1950 r o k u Stowarzyszenie Nowoapostolskie l iczyło 321 cz łonków sku­
pionych w n a s t ę p u j ą c y c h parafiach: Kosewo, Os t róda , A r z y n y , Giżycko 
oraz Pisz. P r a c ę d u s z p a s t e r s k ą p rowadz i ł o 6 kaznodziei 5 3 . Do 1983 roku 
nie pos iada ło ono statusu prawnego stowarzyszenia zarejestrowanego 5 4. 

5.8. Kościół Jezusa Chrystusa Wszystkich Ś w i ę t y c h Ostatnich D n i 
(Mormoni) 

Historia m o r m o n ó w na Mazurach sięga r o k u 1922, kiedy to do swej 
rodzinnej wsi Ze łwąg i koło Miko ła jek powróci ł po k i l k u latach nieobec­
ności F r i t z Fischer. Mormonem został on w Berl inie, a w Ze łwągach s ta ł 
się g o r l i w y m misjonarzem nowej w i a r y w ś r ó d miejscowych M a z u r ó w . 
W stosunkowo k r ó t k i m czasie uda ło m u się zgromadz ić około 200 w y ­
z n a w c ó w . Dzięk i a m e r y k a ń s k i e j pomocy mormoni wybudowa l i w Zeł ­
w ą g a c h w r o k u 1929 swój dom m o d l i t w y 5 5 . 

Zawierucha wojenna znacznie uszczupl i ła l iczebność gminy m o r m o ń -
skiej. W k o ń c u lat p ięćdz ies ią tych na Mazurach mieszka ło około 30 wie r ­
nych (17 w Z e ł w ą g a c h , 6 w Miko ła jkach oraz pojedyncze osoby we wsi 
Prawdowo i Jura) w 1947 r o k u było ich jeszcze 130 5 6. P r z e ł o ż o n y m g m i -

5 2 DWdsW—uWwO. Teczka nr 13. 
5 3 Ibidem, Teczka nr 51. 
6 4 Ibidem. 
5 5 S. W ł o d a r s k i , W . T a r o w s k i , Kościoły chrześcijańskie, W a r s z a w a 1968, s. 183— 

185. 
5 6 L . M . Szwengrub , Mormoni w województwie olsztyńskim, „Euhemer", 1962, 

n r 3, s, 62—69, 
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ny m o r m o ń s k i e j po wojnie by ł A d o l f Kruska (szwagier F . Fischera) 
a później po jego wyjeźdz ie do R F N — Er ich Kon ie t z 5 7 . N a b o ż e ń s t w a 
m o r m o ń s k i e o d b y w a ł y się w j ę z y k u niemieckim, natomiast dyskusje na 
tematy społeczne i re l igi jne prowadzone b y ł y z r e g u ł y po polsku. Dzia­
łalność p rowadz i ł a t a k ż e szkółka niedzielna, w k t ó r e j uczes tn iczy ła za­
r ó w n o młodzież j ak i dorośl i . M o r m o n i znani b y l i w okolicy ze swego 
stylu życia — nie p i l i żadnego alkoholu, k a w y ani herbaty. Nie pa l i l i 
pap ie rosów. Stanowil i oni wzg l ędn i e i zo lowaną ale nie zaborczą g r u p ę 
w y z n a w c ó w nie p r o w a d z ą c już dzia ła lności misyjne j . 

5.9. Ewangeliczne Stowarzyszenie M o d l i t w y , C h r z e ś c i j a ń s t w o bez 
Wyznania, Gromadkarze 

Do bogatych t r adyc j i gromadkarskich n a w i ą z y w a ł o w swej dz ia ła l ­
ności Ewangeliczne Stowarzyszenie M o d l i t w y w Giżycku , k t ó r e skup ia ło 
w swych szeregach około 130 wie rnych . B y l i to w y ł ą c z n i e Mazurzy, po­
dobnie jak u m o r m o n ó w , nowoapos to l ców czy Chrześc i j an bez Wyzna­
nia, k tó rego duchownym by ł Mazur — W i l i m Garstka ze ws i K i e r w i k 
w powiecie Szczytno. Kaznodz ie j ą Ewangelicznego Stowarzyszenia M o d ­
l i t w y był inny Mazur — Otto Komorowsk i . Oba te stowarzyszenia sku­
p ia ły ewange l ików, k t ó r z y dążyl i do zachowania od rębnośc i organizacyj­
nej i doktrynalnej . G ł ó w n y kaznodzieja zboru wybie rany by ł w drodze 
głosowania . Pod w z g l ę d e m p r a w n y m związki te n a l e ż a ł y do stowarzy­
szeń zgłoszonych do rejes t racj i 5 8 . W latach czterdziestych i p ięćdz ies ią ­
tych działa lność re l ig i jną prowadzi l i t a k ż e kaznodzieje gromadkarscy. 
Skupieni b y l i oni g łównie w powiecie szczyc ieńsk im. Tak np. w 1952 ro ­
k u z okazji prowadzonego przez pa ra f i ę Kościoła Ewangelicko-Augsbur­
skiego w Szczytnie Tygodnia Ewangelizacyjnego n a b o ż e ń s t w a odprawia l i 
mazurscy gromadkarze, bracia Kompa i T a ń s k i 5 9 . 

6. K o n f l i k t y wyznaniowe na Mazurach 

P rzy ł ączen i e W a r m i i i Mazur do Polski nas t ąp i ło w niezwykle t r u d ­
nych dla nas warunkach. Pierwsze lata powojenne c h a r a k t e r y z o w a ł y się 
brakiem bezp ieczeńs twa , s łabością nowych polskich w ł a d z oraz s i l n y m 
poczuciem tymczasowośc i . Ż y w i o ł o w a fala osadnictwa p r z e r a d z a j ą c a się 
z r e g u ł y w os ławiony szaber w szczególny sposób d o t k n ę ł a ludność ro -

5 7 W pracy duszpasterskiej p o m a g a ł o m u d w u tzw. d o r a d c ó w — W a l d e m a r 
i Manfred Skrotzk i . 

5 8 DWdsW-UWwO. Teczka nr 18, dokument nr 19. 
5» A, Jagucki, Stare i nowe, „Strażnica Ewangeliczna", 1952, nr 23, s, 31, 
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dz imą . Traktowana b y ł a ona przez ludność n a p ł y w o w ą jako ludność nie­
miecka, ze wszelk imi tego konsekwencjami. Liczne b y ł y dzia ła jące z ca­
łą bezwzg lędnośc i ą bandy rabunkowe, powszechne b y ł y choroby, nędza 
i g łód. Elementami, k t ó r e przez d ługi okres czasu c iążyły na stosunkach 
spo łecznych na terenie Mazur by ł sposób przeprowadzania repolonizacji 
l udnośc i miejscowej, n iezwykle d raż l iwa sprawa gospodarstw spornych 
oraz ostre k o n f l i k t y na t le w y z n a n i o w y m 6 0 . 

W w y n i k u p r o c e s ó w migracy jnych nas t ąp i ł po 1945 roku duży n a p ł y w 
na Mazury ludnośc i ka to l ickie j , g łównie z Polski centralnej i wschodniej. 
Rola Kośc io ła Katol ickiego na t radycyjnie protestanckim terenie Mazur 
u l eg ł a znacznemu zwiększen iu . S p o w o d o w a ł o to i s to tną zmianę w do­
tychczasowych stosunkach m i ę d z y protestantami a ka to l ikami , k tó rzy 
wraz z u p ł y w e m czasu stawali się siłą dominu jącą i stale wzmacn ia j ącą 
swój stan posiadania w p r z e c i w i e ń s t w i e do w y z n a w c ó w protestantyzmu. 

P o w y ż s z a sytuacja s p o w o d o w a ł a szereg konf l ik tów i z a d r a ż n i e ń na tle 
r e l i g i j n y m . U t r u d n i a ł o to w znacznym stopniu procesy adaptacyjne i sta­
bilizacyjne oraz osłabia ło dz ia ła lność r epo lon izacy jną p r o w a d z o n ą wś ród 
mazurskiej ludnośc i rodzimej . 

L in i e kon f l i k tów p r z e b i e g a ł y z a r ó w n o p o m i ę d z y poszczególnymi w y ­
znaniami protestanckimi, a szczególnie p o m i ę d z y Kośc io łem ewange¬
licko-augsburskim a metodys tycznym 6 1 i baptystycznym oraz pomiędzy 
Kośc io ł ami protestanckimi a Kośc io łem k a t o l i c k i m 6 2 . O ile te pierwsze 
charakterystyczne b y ł y g łówn ie dla p o c z ą t k o w y c h lat powojennych, by 
w późn ie j s zym okresie os iągnąć stan harmoni i (m. i n . w s p ó ł p r a c a na fo­
r u m Polskiej Rady Ekumenicznej), o ty le relacje p o m i ę d z y protestanta­
m i , w t y m szczególnie wyznawcami Kościoła Ewangelicko-augsburskiego 
a Kośc io ł em ka to l ick im, nie okaza ły się elementem p r z e j ś c i o w y m i z róż­
n y m n a t ę ż e n i e m w y s t ę p u j ą do dnia dzisiejszego. 

Bezpoś redn io po zakończen iu wo jny doszło do szeregu sporów na tle 
za j ę tych przez k a t o l i k ó w protestanckich b u d y n k ó w kośc ie lnych . Tak np. 
w 1945 r o k u duchowni katol iccy wyświęc i l i na katol ickie wszystkie koś ­
cioły w powiecie Nidzica i G i ż y c k o 6 3 . Podobna sytuacja p a n o w a ł a na ca­
łych Mazurach. Akc je rewindykacyjne w stosunku do Kościoła katolic­
kiego prowadzone przez szereg kościołów i w y z n a ń protestanckich ty lko 

6 0 A . S a k s o n , Przemiany więzi społecznych na Warmii i Mazurach, Przegląd Za­
chodni, 1985, n r 3. 

6 1 A . Sakson , Wpływ stosunków wyznaniowych na kształtowanie się procesów 
społecznych na Mazurach po 1945 roku, Olsztyńskie Studia Socjologiczno-Etnogra-
jiczne, O l s z t y n 1985, s. 56—73. 

6 2 Ibidem. 
6 3 J . Otelle, Z dziejów kościelnych ziemi nidzickiej, „Kalendarz Ewangelicki n°-

1971 rok". 
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w nielicznych przypadkach okaza ły się skuteczne 6 4 . Wiele z a d r a ż n i e ń 
w y w o ł y w a ł y t akże p r ó b y katolicyzacji M a z u r ó w , k t ó r y m z r e g u ł y towa­
rzyszył brak tolerancji re l ig i jnej oraz swoisty szowinizm w ś r ó d ludnośc i 
n a p ł y w o w e j , k t ó r a nagminnie u t o ż s a m i a ł a wyznanie protestanckie z „n i e ­
miecką w i a r ą " . Z całą mocą u z e w n ę t r z n i ł się stereotyp „ P o l a k a — kato­
l i k a " i „Niemca — ewangelika" 6 5 . 

Spory i k o n f l i k t y na t le w y z n a n i o w y m p o w o d o w a ł y z a m ę t i destabi­
lizację w ś r ó d ludnośc i rodzimej Mazur, k t ó r a s t a n o w i ł a w ó w c z a s podsta­
w o w ą m a s ę wie rnych wszystkich kościo łów i w y z n a ń protestanckich. 
S y t u a c j ę u t r u d n i a ł y t akże charakterystyczne dla pierwszej po łowy la t 
p ięćdzies ią tych zatargi pomiędzy w ł a d z a m i p a ń s t w o w y m i a duchownymi 
poszczególnych w y z n a ń protestanckich co p o w o d o w a ł o zawieszenie 
w pracy lub usun ięc ie szeregu duchownych z terenu Mazur. Częs to jako 
pretekst s łużył zarzut u ż y w a n i a j ę z y k a niemieckiego podczas nabo­
ż e ń s t w 6 6 . W skrajnych przypadkach p o w o d o w a ł o to, iż ludność mazur­
ska nie wiedz ia ła w ła śc iwie jakiego jest wyznania i do jakiego kościoła 
winna p r z y n a l e ż e ć 6 7 . Często zda rza ło się, iż w poszczególnych rodzinach 
było 3—4 w y z n a w c ó w r ó ż n y c h re l ig i i a c z y m ś na tu r a lnym by ł fakt, iż 
w poszczególnych społecznościach lokalnych, ich m i e s z k a ń c y reprezento­
w a l i wiele w y z n a ń (np. w Ze łwongach , ws i l iczącej 600 osób, mieszkali 
w ie rn i Kościoła ewangelicko-augsburskiego (luteranie), bap tyśc i , mormo­
n i , nowoapostolcy, ś w i a d k o w i e Jehowy, z i e lo świą tkowcy oraz katol icy 
i p r awos ł awn i ) S y t u a c j ę dodatkowo k o m p l i k o w a ł y rozliczne akcje misyjne 
przez szereg kościołów, k t ó r e swą dzia ła lność w s p i e r a ł y akcją charyta­
tywne j pomocy, u z y s k i w a n ą z r e g u ł y od zagranicznych w s p ó ł w y z n a w ­
ców (m. i n . me todyśc i , kwakrowie , bap tyśc i , i t p . ) 6 8 . 

Na t y m tle niezmiernie utrudniona by ł a dz ia ła lność repolonizacyjna 

6 4 L . K o y o r ć , Mazury odbrązowione. Kraina dysydentów polskich, „Kalendarz 
Ewangelicki na 1957 rok". 

E 5 P i s z ę o t ym obszernie w opracowaniu pt. Stereotypy a obraz drugiego kraju 
i narodu, w: Socjologia zachowali politycznych pod red. A . Saksona , O l s z t y n 1984, 
s. 21—45. 

6 0 K . U r b a n , Mniejszości wyznaniowe a procesy repolonizacyjno-integracyjne 
ludności mazurskiej po II wojnie światowej. Zapiski Historyczne, tom X L V I I I , 
1983, Zeszyt 4, s. 103—122. 

0 7 P ismo Referatu do S p r a w W y z n a ń P r e z y d i u m W o j e w ó d z k i e j R a d y Narodowej 
w Olsztynie do U r z ę d u do S p r a w W y z n a ń w W a r s z a w i e z dnia 16 X I I 1953 r o k u 
(Wz/129/53). DWdsW-UWwO, Teczka nr 40, Dokument nr 17. 

6 8 Por. Archiwum Akt Nowych, W a r s z a w a , Z e s p ó ł Min i s ters twa Z i e m O d z y s k a ­
nych. Teczka 515. Sprawy Wyznaniowe na Ziemiach Odzyskanych (Departament 
A d m i n i s t r a c j i Publ icznej W y d z i a ł u S p o ł e c z n o - P o l i t y c z n e g o ) ; Teczka 516, Akcja „Po­
moc Kościoła szwedzkiego dla Polski". Korespondencja. S y g n a t u r a A k t 511-524. 
Mikrof i lm B 5621-B 5634 oraz „Wiadomości Mazurskie", 1947, nr 20 z 27 s tycznia 
i „Zycie Olsztyńskie", 1947, nr 200 z 18 listopada. 
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prowadzona przez poszczególne kościoły protestanckie 0 9 . G ł ó w n i e Kościół 
Ewangelicko-Augsburski i Metodystyczny ak tywnie włączy ł się w okre­
sie powojennym w p r a c ę na rzecz pozyskania ludnośc i rodzimej na rzecz 
po l skośc i 7 0 . Inne związk i wyznaniowe p o p a d a ł y często w konf l i k t z w ł a ­
dzami p a ń s t w o w y m i na t le u ż y w a n i a j ę z y k a niemieckiego podczas na­
b o ż e ń s t w (dotyczyło to g łównie b a p t y s t ó w , nowoapos to l ców i mormo­
n ó w ) 7 1 . Brak widocznych r e z u l t a t ó w na t y m polu w y n i k a ł g łównie ze 
s łabości organizacyjnej Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego, rywal izac j i 
misyjnej Kościoła Metodystycznego, b raku zainteresowania dla tej dzia­
ła lności w ś r ó d innych w y z n a ń protestanckich oraz ogólnej p o l i t y k i w ładz 
w kwes t i i repolonizacyjnej, k t ó r a c h a r a k t e r y z o w a ł a się brakiem konsek­
wencj i oraz dominac j ą metod adminis t racyjnych (szczególnie u w y d a t n i ł o 
się to w latach 1945—1955) 7 2. 

7. Ewolucja dzia ła lności protestantyzmu na Mazurach 

D o m i n u j ą c y m czynnik iem w p ł y w a j ą c y m na a k t y w n o ś ć protestantyz­
m u na Mazurach w drugiej po łowie la t p ięćdz ies ią tych oraz w dekadach 
'at sześćdz ies ią tych i s i edemdz ie s i ą tych by ło systematyczne zmniejszanie 
się l iczby w ie rnych w w y n i k u procesu emigracj i ludnośc i mazurskiej do 
N R D i R F N 7 3 . Proces ten i lus t ruje tabela. 

T a b e l a 2 

Liczebność g ł ó w n y c h Kościo łów protestanckich na Mazurach w latach 
1955—1976 

N a z w a z w i ą z k u 1955 1958 1961 1964 1967 1970 1972 1974 1976 
wyznaniowego 

K o ś c i ó ł 46144 24822 21174 16368 12674 7043 6696 6693 4790 
Ewange l i cko¬
- A u g s b u r s k i 
K o ś c i ó ł 7133 4059 2935 2700 2676 2067 1762 1745 1748 
Metodystyczny 

6 9 Poi.Postawa i działalność kleru (Notatka i n f o r m a c y j n a z 1948 roku) . A r c h i ­
w u m K o m i t e t u W o j e w ó d z k i e g o P Z P R w Olsztynie . Z e s p ó ł : Sekretar ia t I-go S e k r e ­
tarza K W P Z P R . M a t e r i a ł y d o t y c z ą c e k l e r u . S y g n a t u r a akt: 1/W12. 

7 0 DWdsW-UWwO, T e c z k a nr 18 i 40. 
7 1 Por . przypis nr 48. 
7 8 Por . Pismo Starosty Powiatowego Mrągowskiego — Czesława Krzewińskiego 

do Wice-wojewody Olsztyńskiego Korolowicza-Wilamowskiego Bohdana w sprawie 
problemu niezweryfikowanych Mazurów z dnia 31 maja 1947 roku ( L . dz. spo ł . 
17/93). Wojewódzkie Archiwum Państwowe w Olsztynie 1945—1950, Akta v-ce wo­
jewody Wilamowskiego, S y g n a t u r a akt: 65, nr 110. oraz K . U r b a n , Mniejszości wy­
znaniowe..., s. 112. 

7 3 Por . A . Sakson , Przemiany więzi rodzinnej ludności rodzimej Mazur w związ­
ku z procesem migracji do RFN, Olsztyńskie Studia Demograficzne, O l sz tyn 1986, 
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N a z w a z w i ą z k u 
wyznaniowego 

1955 1958 1961 1964 1967 1970 1972 1974 1976 

Polsk i K o ś c i ó ł 654 529 624 272 471 529 494 443 327 
C h r z e ś c i j a n 
B a p t y s t ó w 
Zjednoczony 355* 478 413 416 326 342 243 243 236 
K o ś c i ó ł 
Ewange l i czny 
Stowarzyszenie 388 253 302 269 261 267 233 245 246 
Nowoapostolskie 
K o ś c i ó ł 270 267 210 234 220 219 205 207 117 
A d w e n t y s t ó w 
D n i a S i ó d m e g o 

S u m a 55730 30008 25660 20253 16591 10467 9633 9576 7458 

*) Zjednoczenie K o ś c i o ł ó w C h r y s t u s o w y c h . 

Ź r ó d ł o : Obl iczenia w ł a s n e na podstawie dokumentacj i k i erowanej do U r z ę d u do 
S p r a w W y z n a ń przy U r z ę d z i e W o j e w ó d z k i m w Olsztynie . N u m e r y teczek: 
18, 40, 6, 64, 51, 1. 

Największa fala emigracj i przypada na lata 1956—1959, kiedy to na j ­
większe straty w ś r ó d w y z n a w c ó w poniósł Kościół Ewangelicko-Augsbur­
ski oraz Kościół Metodystyczny. Po okresie pewnej stabilizacji w ie rnych 
w latach 1961—1964 (z w y j ą t k i e m Polskiego Kościoła Chrześc i j an Bap­
tys tów, k t ó r y zmnie j szy ł swój stan posiadania z 624 wie rnych w 1961 
roku do 272 w 1964 roku, t j . o około 60 procent), na s t ąp i ł kolejny, d u ż y 
o d p ł y w ludnośc i mazurskiej w latach 1965—1970 (w okresie t y m u b y ł o 
około 9 tys. lu teran oraz około 600 m e t o d y s t ó w ) . Lata s i edemdz ie s i ą t e 
p rzynoszą dalsze zmniejszenia się l iczby wie rnych trzech naj l iczniej ­
szych Kościołów protestanckich na Mazurach (luteranie, m e t o d y ś c i i bap­
tyści) przy pewnej stabilizacji w latach 1971—1975. Po w s t r z ą s i e z po­
łowy lat p ięćdzies ią tych , w z g l ę d n ą s tabi l izac ję (na n i sk im jednak pozio­
mie) zachowa ły Zjednoczony Kościół Ewangeliczny (spadek z około 400 
do 250 wiernych) , Stowarzyszenie Nowoapostolskie (spadek z 300 do 200 
wiernych) oraz Kościół A d w e n t y s t ó w (200—100). O g ó ł e m na przestrzeni 
lat 1955—1976 liczba wie rnych zarejestrowanych w sześciu g ł ó w n y c h 
Kościołach protestanckich na Mazurach zmn ie j s zy ł a się z około 55 tys. 
(w 1955 roku) do 7,5 tys. (w 1976 r . ) , u b y ł o więc około 48 tys. w ie rnych . 

Mazurski syndrom emigracj i s p o w o d o w a ł w latach s i e d e m d z i e s i ą t y c h 
ca łkowi ty zanik takich związków wyznaniowych jak Kościół Jezusa 
Chrystusa Wszystkich Ś w i ę t y c h (Mormon i ) 7 4 oraz Ewangelickiego Sto-

7 4 W ł a s n e badania terenowe przeprowadzone w Z e ł w ą g a c h w dniu 27 p a ź d z i e r ­
n ika 1984 roku. 
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warzyszenia M o d l i t w y w Giżycku czy też Chrześc i j ańs two bez Wyzna­
nia), k t ó r e s k u p i a ł y w y ł ą c z n i e ludność rodz imą . 

Równo leg l e ze zmniejszeniem się w p ł y w ó w protestanckich na Mazurach 
wzrasta na t y m terenie pozycja Kościoła rzymsko-katolickiego. Nadal 
m i a ł y miejsce zatargi i k o n f l i k t y pomiędzy ka to l ikami a protestantami. 
P o s i a d a ł y jednak charakter loka lny i do tyczy ły g łównie zabezpieczenia 
miejsc k u l t u re l ig i jnego 7 5 , cmentarzy protestanckich 7 6 czy też malowania 
o b e l ż y w y c h n a p i s ó w 7 7 . I n n y m przejawem nietolerancji re l igi jnej b y ł y 
k o n f l i k t y na t le nauki r e l ig i i w szkołach . Częstsze by ły sprzeczności na 
t le w y z n a n i o w y m w m a ł ż e ń s t w a c h mieszanych. Pod p res j ą księży i ś ro ­
dowiska społecznego ka to l i ków, brano drugi raz ś lub w kościele kato­
l i c k i m , namawiano do porzucenia nauki r e l ig i i w kościele protestanckim, 
i t d . Swois tym potwierdzeniem tego stanu rzeczy by ł a r t y k u ł J . Karcza 
w 12 numerze tygodnika „Za i przeciw" z 1970 roku, k t ó r y daje w n i m 
wyraz radośc i , że zosta ł w Prusach Wschodnich z l ikwidowany „bas t ion 
protes tantyzmu" 7 8 . 

Sporadycznie odżywa ją ponownie sprzeczności p o m i ę d z y luteranami 
a metodystami, g łówn ie na t le u ż y t k o w a n i a i administrowania ob iek tów 
sakra lnych 7 9 , dz ia ła lności ewangelizacyjnej 8 0 , w s p ó l n y c h n a b o ż e ń s t w 8 1 

oraz p rzyna l eżnośc i w ie rnych do poszczególnych Kośc io łów 8 2 . 
Pomimo szeregu n i e s p r z y j a j ą c y c h okoliczności w ł a d z e poszczególnych 

Kośc io łów protestanckich oraz stosunkowo niel iczni duchowni podejmo­
w a l i szereg s t a r a ń by us t ab i l i zować i z i n t e g r o w a ć społeczność mazur-

7 5 Por . „Zwiastun", 1966, n r 11, s. 173 oraz „Zwiastun", 1973, nr 24, s. 376. 
7 8 Por . F . M . L o y k , Chuligańskie zniszczenia na cmentarzu ewangelickim w 

Szczytnie, Szczytno 1955. (Maszynopis w zbiorach autora). 
7 7 Por . W . M . L e y k , Instrumentalne traktowanie, Sprawa mazurska. Dodatek 

specjalny do biuletynu „W lewo", O l s z t y n 1981 oraz A . Sakson , Kajkowe dole i nie­
dole, „Tygodnik Kulturalny", 1983, nr 21. 

7 8 Z a : J . Otelle, Ewangelickie dokumenty z okresu plebiscytu na Mazowszu 
Pruskim, „Zwiastun", 1970, n r 13, s. 190. K s . dr A l f r e d J a g u c k i w s w y c h wspom­
nieniach pt. F a l e rozmywają ślady a d o t y c z ą c y c h pracy duszpasterskiej na M a z u ­
r a c h przytacza inny znamienny przypadek: „ W roku 1959 rozeszła się po Mazurach 
wieść, że dostojnik Kościoła katolickiego powiedział w Świętej Lipce: „Na mapie 
Mazur była kiedyś jedna wielka czarna plama luterska. Teraz one już się zmniej­
szyły, a muszą zniknąć zupełnie. Tak się też bez mała stało", „Kalendarz ewan­
gelicki na 1986 rok", s. 269. 

7 9 K o n f l i k t y tego rodza ju w y s t ą p i ł y w 1959 r o k u w O s t r ó d z i e oraz w D ą b r ó w n i e . 
8 0 W 1961 r o k u do konf l iktu na tym tle d o s z ł o w O s t r ó d z i e , D ą b r ó w n i e , L i p o w i e 

i Glaznotach . 
8 1 Por . k o r e s p o n d e n c j ę w tej sprawie p o m i ę d z y ks . seniorem A . L o g u c k i m a ks. 

T . D z i a r k o z l i s topada—grudnia 1961 r o k u oraz z lutego 1962 roku. DWdsW— 
TJWwO, Teczka nr 40, dokumenty nr 53, 56—62. 

8 2 P a r a f i a l u t e r a ń s k a w Nidzicy na p r z e ł o m i e 1961—1962 r o k u p r z y j ę ł a w po­
czet swoich c z ł o n k ó w ponad 200 w s p ó ł w y z n a w c ó w ( m i e s z k a ń c ó w Osiokowa i J a ­
b ł o n k i ) , k t ó r z y p r z y n a l e ż e l i do K o ś c i o ł a Metodystycznego. Por . „Zwiastun", 1962, 
n r 6, s. 95. 
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skich p r o t e s t a n t ó w z r e sz tą m i e s z k a ń c ó w reg ionu 8 3 . Po w s t r z ą s i e z k o ń ­
ca lat p ięćdz ies ią tych z w i ą z a n y m z m a s o w ą emig rac j ą , począ t ek la t 
sześćdzies ią tych przynosi pewne ożywien ie a k t y w n o ś c i re l ig i jnej i spo łe ­
cznej, szczególnie w Diecezji Mazurskiej Kościoła Ewangelicko-Augsbur­
skiego 8 4 . W 1961 roku po wieloletniej odbudowie poświęcono kościół 
w M r ą g o w i e 8 5 . Wydatnie wzros ł a liczba księży, os iągając l iczbę 25 du ­
chownych, k t ó r y c h część w p r o w a d z a ł a nowe fo rmy pracy duszpaster­
skie j 8 6 . W t y m czasie oraz w latach późn ie j szych o d b y w a ł y się systema­
tycznie organizowane zjazdy c h ó r ó w parafialnych oraz spotkania m ł o ­
dzieży ewangelickiej 8 7 , spotkania m ł o d e j in te l igencj i mazursk ie j 8 8 oraz 
dni ludzi starych i samotnych 8 9 . D la młodz ieży organizowano obozy w y ­
poczynkowe począ tkowo w Jerutkach a późn ie j w Sorkwitach. Częs te 
by ły wycieczki e w a n g e l i k ó w z Mazur do swych w s p ó ł w y z n a w c ó w 
w Warszawie i na Ś l ą sku C ie szyńsk im. W okresie w akacy jnym prowa­
dzono akcję ewange l i zacy jną , szczególnie w g łębokie j diasporze, propa­
gowano poranki pieśni re l ig i jnej oraz w okresie ś w i ą t Bożego Narodze­
nia n a w i ą z y w a n o do dawnych t r adyc j i mazurskich o rgan izu jąc „ J u t r z ­
nię na Gody" 9 0 . Prowadzono t a k ż e dom s t a r c ó w w Sorkwitach. A k t y w i ­
zowano p racę Rad Parafialnych oraz Kół niewiast i młodz ieży oraz c h ó ­
r ó w i zespołów muzycznych. Bardziej energicznie p r z y s t ą p i o n o do re­
m o n t ó w ob iek tów sakralnych. Podobne objawy stabilizacji i in tensyf ika­
c j i działalności w y s t ę p o w a ł y w innych Kośc io łach protestanckich a szcze­
gólnie u b a p t y s t ó w oraz u m e t o d y s t ó w 9 1 . 

Lata s i edemdz ies ią te a g łównie ich druga po łowa , w w y n i k u intensy­
f ikacj i procesu migrac j i do R F N , p o w o d u j ą kole jny kryzys protestantyz-

8 3 D z i a ł a l n o ś ć ta n a p o t y k a ł a j ednak na szereg t r u d n o ś c i . W sprawozdan iu z po­
siedzenia Zgromadzenia Diecezjalnego m a z u r s k i c h lu teran w 1961 r o k u czy tamy 
m. in . „...wielu, jeżeli nie większość parafian mazurskich czuje się tylko tymczaso­
wo związana z naszym Kościołem". „Zwiastun", 1962, nr 11, s. 176—177. 

8 4 K s . J e r z y Otelle z Nidzicy tak wspomina ten okres: „Wytworzyła się też 
szczególna „rywalizacja" na polu pracy duszpasterskiej, ks. Jagucki bowiem i jego 
mocno zaangażowana w pracy parafialnej małżonka, popularna „Agusia", wpro­
wadzili cały szereg nowych form pracy, a my w innych parafiach nie chcieliśmy 
być gorsi. Takie ożywienie życia religijnego można było zaobserwować na całych 
Mazurach. Był to zresztą okres, kiedy liczba duchownych różnego stopnia osiąg­
nęła najwyższy w dziejach powojennych stan". „To dobrzy ludzie...". Fragmenty 
wspomnień mazurskiego duchownego ( c zę ść I V ) , „Kalendarz ewangelicki na 1978 
rok", s. 234. 

8 5 Por. „Zwiastun", 1961, nr 18, s. 295. 
8 6 Por. „Zwiastun", 1961, nr 10, s. 158. 
8 7 Por. n a s t ę p u j ą c e n u m e r y „Zwiastuna": 1961, n r 19, s. 295; 1969, n r 13, s. 194; 

1973, n r 16, s. 247; 1974, nr 24, s. 383; 1976, nr 19, 304. 
8 8 „Zwiastun", 1973, n r 19, s. 296 oraz „Zwiastun", 1974, nr 21, s. 336. 
8 9 „Zwiastun", 1974, nr. 2, s. 31—32 oraz 1977, nr 5, s. 79. 
9 0 Por. n a s t ę p u j ą c e n u m e r y „Zwiastuna": 1961, nr 24, s. 383; 1964, nr 15—16, s. 

189; 1966, nr 4, s. 55; 1973, n r 13, s. 207; 1974, n r 5, s. 79; 1976, nr 9, s. 143; 1976, nr 
24, s. 383. 

9 1 Por. DWdsW-UWwO, Teczki nr 40, 6, 1. 
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m u na Mazurach. W y n i k a ł on przede wszys tk im z destabilizacji w ie lu 
społeczności loka lnych i parafi i , k t ó r y c h cz łonkowie wyjeżdża l i za gra­
n icę lub nosil i się z t a k i m zamiarem. P o w o d o w a ł o to a tmos fe rę tymcza­
sowości i dezo rgan izowa ło p r a c ę r e l ig i jno -misy jną . Sytuacja ta w r ó w ­
n y m stopniu do tyczy ła najliczniejszego Kościoła j a k i m b y l i luteranie, 
j ak r ó w n i e ż i nnych mniejszych w y z n a ń protestanckich. Z m a l a ł a liczba 
ks ięży a w a r u n k i ich pracy b y ł y nadal ciężkie, co powodowało , iż nie 
było zbyt w i e l u c h ę t n y c h do pracy w mazurskiej diasporze 9 2. Brak było 
r ó w n i e ż dostatecznych ś r o d k ó w na ut rzymanie stosunkowo l icznych jesz­
cze w ó w c z a s o b i e k t ó w sakra lnych 9 3 . 

8. Wspó łczesna sytuacja Kośc io łów i w y z n a ń protestanckich na Mazu­
rach 

Koniec la t s i edemdz ie s i ą tych oraz pierwsza po łowa lat os iemdzies ią­
t y c h charakteryzuje się s tab i l izac ją i p e w n ą a k t y w i z a c j ą Kościołów pro­
testanckich na Mazurach. Nie u leg ła zmianie liczba wie rnych a na fa l i 
ogólnego wzrostu zainteresowania życ iem r e l i g i j n y m w Polsce w latach 
1980—1983 n a s t ą p i ł nawet nieznaczny wzrost w ie rnych poszczególnych 
w y z n a ń protestanckich (Tabela 3). Sytuacja ta m i a ł a r ó w n i e ż swój istot­
ny związek z sze roką akc ją chary ta tywnej pomocy z j aką w tych latach 
pospieszyli zagraniczni w s p ó ł w y z n a w c y . N o w y c h w ie rnych okreś lano 
częs to mianem „ p a c z k o w y c h e w a n g e l i k ó w " 9 4 . 

Na fa l i b u r z l i w y c h w y d a r z e ń z począ tku lat os i emdz ies i ą tych w 1981 
r o k u odżył ponownie ze w z m o ż o n ą siłą problem konf l i k tów na t le u ż y t ­
kowania o b i e k t ó w sakralnych. Doszło w ó w c z a s do bezprecedensowego, 
bezprawnego zaboru przez k a t o l i k ó w trzech ewangelickich kościołów: 
w Ukcie (5 kwietnia) , Nawiadach (1 maja) i w Szestnie (10 paźdz ie rn i ­
ka). Fak ty te m i a ł y miejsce, pomimo iż 26 marca 1981 roku osiągnięto , 
w toku d ług ich per t rak tac j i m i ę d z y w ł a d z a m i Kościoła ewangelicko-
augsburskiego a K u r i ą W a r m i ń s k ą , porozumienie w sprawie prze jęc ia 
ośmiu i nnych kościo łów zabranych bezprawnie w poprzednich latach 
(m. i n . w Baranowie). Pertraktacje te o k r e ś l a n e b y ł y mianem „ s p r a w y 
mazursk ie j" 9 5 . 

9 ! K s . J . Otel le w e wspomnien iach pt. „Znów na rodzinnych Mazurach" z a u w a ­
ża , i ż : „Wprawdzie wielu księży uważało — a niektórzy trwają w tym przekonaniu 
do dziś — że przejście na Mazury to coś jak zesłanie". „Kalendarz ewangelicki na 
1977 rok", s. 256. 

9 3 Por . „Zwiastun", 1971, nr 5, s. 79. 
8 4 Por . l ist ks . B . T r a n d y do „Zwiastuna", 1984, nr 3, s. 44—45. 
9 5 P i s z ę o t y m obszernie w a r t y k u l e pt. „Wpływ stosunków wyznaniowych na 

kształtowanie się procesów społecznych na Mazurach". 
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T a b e l a 3 

Liczebność g ł ó w n y c h Kościo łów protestanckich na Mazurach w latach 
1978—1983. 

N a z w a z w i ą z k u 
wyznaniowego 

1978 1979 1980 1981 1982 1983 

K o ś c i ó ł E w a n g e l i c k o - 3600 3534 3337 3546 4179 4300 
- A u g s b u r s k i 
K o ś c i ó ł Metodystyczny 1470 1422 1408 1546 1414 1386 
Polsk i K o ś c i ó ł 279 279 280 297 300 302 
C h r z e ś c i j a n B a p t y s t ó w 
Zjednoczony K o ś c i ó ł 244 244 244 294 417 541 
E w a n g e l i c z n y 
Nowoapostolski K o ś c i ó ł 218 211 230 208 215 251 
w Polsce 
K o ś c i ó ł A d w e n t y s t ó w 107 115 90 86 90 91 
D n i a S i ó d m e g o 

S u m a 5918 5814 5500 5977 6760 6871 

Ź r ó d ł o : j a k w tabeli 2. 

Na podstawie w ł a s n y c h , terenowych b a d a ń socjologicznych prowadzo­
nych w około 40 mie j scowośc iach na Mazurach w latach 1980—1985, na­
leży s twie rdz ić , iż zagadnienie nielegalnego zaboru kościołów w 1981 ro ­
k u odbiło się szerokim echem w ś r ó d nielicznej już społeczności Mazu-
r ó w - e w a n g e l i k ó w . Mechanizm społeczny i sposób dokonania zaboru k o ś ­
ciołów jest znamiennym ś w i a d e c t w e m braku tolerancj i ze strony k a t o l i ­
k ó w mieszka j ących na Mazurach 9 6 . W w y n i k u t y c h w y d a r z e ń w prasie 
toczyła się ożywiona dyskusja nad ro lą czynnika wyznaniowego w pro­
cesie emigracji ludnośc i mazurskie j 9 7 . 

Obecnie nadal najl iczniejszym i w y k a z u j ą c y m na jw iększą a k t y w n o ś ć 
wś ród w y z n a w c ó w protestantyzmu na Mazurach jest Kościół ewange¬
licko-augsburski. Diecezja Mazurska tego Kościoła l iczyła w 1983 r o k u 
4300 wiernych a dzia ła lność d u s z p a s t e r s k ą w 1985 r o k u p rowadz i ł o dzie­
więciu k s i ę ż y 9 8 . Obs ług iwa l i oni 14 paraf i i : K ę t r z y n (400 wiernych) , M r ą ­
gowo (202), Nidzica (578), Olsztyn (673), O s t r ó d a (227), Pasym (190,) Sor­
k w i t y (111), Szczytno (400), E łk (150), Giżycko (355), Miko ła jk i (250), 

9 6 Ibidem. 
9 7 Por. A . Sakson , Nietolerancja?, „Fakty", 1982, nr 15; E . T r y n i s z e w s k i , „Na 

przykład — Tadajowie", „Słowo na Warmii i Mazurach", 1982, n r 7; J . Otello, F a k ­
t ó w wymazać nie można... W odpowiedzi red. E. Tryniszewskiemu „Zwiastun", 
1983, nr 3. 

0 8 „Kalendarz ewangelicki na 1986 rok", s. 306—307. 
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Pisz (150), R y n (210 wiernych) , k t ó r e pos iada ły 23 czynne kościoły, 22 
kaplice, 10 kaplic w domach p r y w a t n y c h " . P o k a ź n a jest t akże liczba 
cmentarzy b ę d ą c y c h własnośc ią Kościoła . Luteranie mazurscy kon tynu­
owal i dotychczasowe formy pracy, często wzbogaca jąc je o nowe ele­
menty (Tygodnie Dobrej Nowiny , spotkania ewangelizacyjne, szkółki 
niedzielne, i t p . ) 1 0 0 . Od szeregu la t prowadzone są starania o powołan ie 
w M i k o ł a j k a c h O ś r o d k a B a d a ń nad R e f o r m a c j ą 1 0 1 . Z okazji 500 rocznicy 
urodzin Marcina L u t r a w 1983 r o k u odby ło się szereg uroczys tośc i za­
r ó w n o kośc ie lnych j ak i ś w i e c k i c h 1 0 2 . Rocznica ta s ta ła się okazją do ak­
tywizac j i pracy szeregu rad parafialnych i poszczególnych ewangelickich 
społeczności lokalnych. Po w i e l u niepowodzeniach i z a ł a m a n i a c h w dzia­
ła lności tego Kościo ła na Mazurach jego przyszłość wydaje się wzg lędn ie 
ustabi l izowana 1 0 3 . Poczyna j ąc od 1982 r o k u nie obserwuje się większych 
konf l ik tów z k a t o l i k a m i 1 0 1 . 

O k r ę g Mazurski Kościoła Metodystycznego liczył w 1983 roku około 
1500 wie rnych , skupionych w 11 parafiach: D ą b r ó w n o (42 osoby), Gierz­
w a ł d (169), Glaznoty (7), Krop lewo (165), L ipowo (120), Ł u k t a (53), O l ­
sztynek (97), O s t r ó d a (604), Biemiany (26), S łoneczn ik (55), Smykowo (48 
osób) oraz około 500 wie rnych na terenie w o j e w ó d z t w a suwalskiego. Na 
terenie w o j . o l sz tyńsk iego zna jdowa ło się 7 kościołów, 5 kaplic oraz 2 ka­
plice w pomieszczeniach p rywatnych . P r a c ę d u s z p a s t e r s k ą p rowadz i ło 
5 p a s t o r ó w 1 0 5 . 

W i e r n i Polskiego Kościoła Chrześc i j an B a p t y s t ó w skupieni b y l i w 8 
zborach (parafiach): O s t r ó d a (677 osób), K ę t r z y n (88), Bartoszyce (657), 
Szczytno (52), D ź w i e r z u t y (17), Olsztynek (16), Ś w i ę t a j n o (10), P u c h a ł o w o 
(10) i l i c z y l i ogó łem 322 osoby, w ś r ó d k t ó r y c h dzia ła lność re l ig i jną pro­
wadz i ło w 7 domach zborowych i 4 kaplicach 6 kaznodziei 1 0 6 . 

Stan organizacyjny Zjednoczonego Kościoła Ewangelicznego na tere­
nie w o j . o l sz tyńsk iego w 1983 r o k u b y ł n a s t ę p u j ą c y : 541 wie rnych sku­
pionych by ło w 7 zborach: I Olsztyn (f i l ia D ź w i e r z u t y ) — 129 wiernych 

9 9 Ibidem oraz DWdsW-UWwO, Teczka nr 18. 
100 p o r . n a s t ę p u j ą c e n u m e r y Zwiastuna": 1984, n r 15—16, s. 253; 1985, nr 9, s. 

143; 1985, nr 12, s. 192; 1985, nr 13—14, s. 222. 
1 0 1 Por . E . K u r z a w a , Wykładnik sprawy, „Przegląd Tygodniowy", 1985, nr 13; 

W . R a d z i w i n o w i c z , ...Tu było wszystko polskie. Muzeum Reformacji w Mikołajkach 
potrzebuje pomocy, „Dziennik Pojezierza" z 28—30 I X 1984. 

l o s Por . „Zwiastun", 1984, nr 9, s. 144. 
los p o r , referat ks . seniora P a w ł a K u b i c z k a pt. Specyfika pobożności religijnej 

na Mazurach i jej znaczenie dla aktywności religijnej chrześcijanina" przedstawio­
ny na I I sesj i V I I I S y n o d u K o ś c i o ł a Ewange l i cko-Augsbursk iego . U s t r o ń 9—10 l i ­
stopada 1985 roku . 

104 p o r , w y w i a d z ks . J . Otello pt. Reformacja na Mazurach, „Dziennik Pojezie­
rza" z 21—23 X 1983 roku . 

1 0 5 DWdsW-UWwO, Teczka nr 40. 
1 0 6 Ibidem, Teczka nr 6. 
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(oraz dzieci i sympatycy), I I Olsztyn (f i l ia w Biskupcu) — 99 osób, I ł a w a 
— 16, K ę t r z y n (fi l ia w Kandydach, Korszach i Węgorzewie ) — 103, 
Szczytno — 67, Os t róda — 75, L idzbark W a r m i ń s k i — 52 osoby 1 0 7 . 

Nowoapostolski Kościół w Polsce l iczył na Mazurach 251 wie rnych , za­
mieszka łych na terenie trzech paraf i i : O s t r ó d a (159 osób), Kosowo (54) 
oraz K ę t r z y n (38). W 1984 roku utworzono n o w ą p l a c ó w k ę w M r ą g o w i e . 
Działa lność d u s z p a s t e r s k ą p rowadz i ł o 3 duchownych w 4 kaplicach 
(2 w mieszkaniach p r y w a t n y c h ) 1 0 8 . 

W 1983 roku Kościół A d w e n t y s t ó w Dnia S iódmego l iczył na terenie 
woj . o l sz tyńskiego 91 wie rnych skupionych w trzech zborach: Olsztyn (44 
osoby w t y m : dorośl i ochrzczeni, dzieci i młodzież oraz stali sympatycy), 
Mrągowo (21), Tre lkowo (13), Nidzica (9) oraz 4 osoby w diasporze. P r a c ę 
duszpas t e r ską p rowadz i ło 4 duchownych 1 0 9 . 

Świecki Ruch Misy jny „Ep i f an i a " l iczył 47 w ie rnych z a m i e s z k a ł y c h 
w trzech mie j scowośc iach : G r z ę d a (10 osób), L ich ta jny (16) i L idzbark 
W a r m i ń s k i (21) a Zrzeszenie Wolnych Badaczy Pisma Ś w i ę t e g o posiada­
ło 16 wiernych skupionych wokó ł zboru w Olsz tynie 1 1 0 . 

Powyższe Kościoły i związki wyznaniowe w y k a z y w a ł y t a k ż e na po­
czą tku lat o s i emdz ies i ą tych ożywioną dz ia ła lność , w z r a s t a ł a liczba ich 
wiernych, modernizowano i budowano nowe obiekty sakralne i świeck ie , 
wprowadzano nowe formy pracy 1 1 1 . Uwagi te do tyczą t akże Ś w i a d k ó w 
Jehowy, k t ó r z y prowadzi l i nadal w z m o ż o n ą dz ia ła lność m i s y j n ą . 

9. Zakończen ie 

Sytuacja protestantyzmu na Mazurach w okresie ostatniego czterdzie­
stolecia c h a r a k t e r y z o w a ł a się wie loma sp rzecznośc iami i z a ł a m a n i a m i . 
Istotny w p ł y w na dzia ła lność Kośc io łów protestanckich w y w a r ł y spory 
o sukces ję po dawnym Koście le u n i j n y m . D o m i n u j ą c y m jednak czynni ­
kiem w p ł y w a j ą c y m na obraz mazurskiego protestantyzmu b y ł y kolejne, 
masowe fale emigracj i ludnośc i rodzimej, k t ó r e des t ab i l i zowa ły życie 
koście lne i społeczne na Mazurach. Ten stan rzeczy s p o w o d o w a ł doniosłą 
zmianę na mapie wyznaniowej w t y m regionie k r a ju . Wraz ze zmnie j ­
szaniem się l iczby p r o t e s t a n t ó w , k t ó r z y w okresie powojennym l i c z y l i 
około 75 tys. osób, ros ła rola Kościoła rzymsko-katolickiego, k t ó r y zdo­
m i n o w a ł stosunki wyznaniowe na Mazurach. Procesowi temu towarzy­
szyły ostre k o n f l i k t y wyznaniowe, k t ó r e z r ó ż n y m nasileniem w y s t ę p u j ą 

1 0 7 Ibidem, Teczka nr 64. 
1 0 8 Ibidem, Teczka nr 51. 
m Ibidem. Teczka nr 1. 
1 1 0 Ibidem, Teczka nr 13. 
1 1 1 Por. „Chrześcijanin", 1983, nr 12, s. 21—22. 
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do dnia dzisiejszego 1 1 2, skutecznie u t r u d n i a j ą c proces stabilizacji i inte­
gracj i spo łeczne j l udnośc i rodzimej . 

Dzia ła lność Kośc io łów Protestanckich nie by ł a w stanie skutecznie 
p r z e c i w s t a w i ć się rozpadowi loka lnych społeczności mazurskich ewan­
g e l i k ó w 1 1 3 . W ś r ó d w i e r n y c h Kośc io łów i w y z n a ń protestanckich nadal 
d o m i n u j ą c ą ro lę odgrywa mazurska ludność rodzima l icząca około 10—15 
tys. osób oraz ewangelicy pochodzący ze Ś lą ska Cieszyńskiego, t e r e n ó w 
z a b u ż a ń s k i c h oraz innych r e g i o n ó w k ra ju . Protestanci na Mazurach sta­
n o w i ą n i ewie lką , żyjącą w g łębokie j diasporze g r u p ę , są znacznie rozpro­
szeni i nie s t a n o w i ą już zwar tych społeczności lokalnych. N a r a ż e n i są 
nadal na różnego rodzaju przejawy nietolerancji i n i e u f n o ś c i 1 1 4 . 

P rzysz łość protestantyzmu na Mazurach, pomimo w i e l u z a ł a m a ń i kon­
f l ik tów wydaje się w z g l ę d n i e ustabilizowana. Stanowi on doniosły po­
most p o m i ę d z y boga t ą t r a d y c j ą mazurskiej polskości silnie związane j 
z protestantyzmem a naszą obecnością na tych ziemiach. 

iw Por . W y w i a d z ks . Z b i g n i e w e m Re iche l t em pt. O wyznawcach metodyzmu, 
„Dziennik Pojezierza" z 27—29 I 1984 r o k u . 

i n p o r - w y w i a d z ks . sen. P . K u b i c z k i e m pt. „Więcej nas łączy niż dzieli", 
„Posłaniec Warmiński", 1984, n r 2, s. 6. 

1 1 4 K s . H . C z e m b e r n w a r t y k u l e pt. Miejsce ewangelików w społeczeństwie pol­
skim formułuje następującą opinię: „Nie ma sensu ukrywać, że w połskim społe­
czeństwie wciąż tkwią jeszcze ogromne zasoby fanatyzmu wyznaniowego. Toleran­
cja, która kiedyś była chlubą Polski, jest dzisiaj raczej chwalebną szesnastowieczną 
przeszłością niż stanem obecnym. Fanatyzm i nietolerancja, co jest bardzo ważne 
do zrozumienia naszej sytuacji, dotyczy nie tylko stosunku wielu katolików do 
ewangelików, ale także do tych wszystkich, którzy pod względem religijnym od­
różniają się od katolickiej masy, a więc prawosławnych i żydów, mahometan i bez­
wyznaniowców. Jest w tym jakaś ogólna niechęć do obcości, zakładanie z góry, że 
to inne musi być złe.", „Zwiastun", 1983, n r 22, s. 347. 


